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W ielkie zwycięstwo Frontu Narodowego
w wyborach do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Głosowało przeszło 95 proc. uprawnionych — ponad 99 proc. głosów
padło na listę Frontu Narodowego

Dzięki zobowiązaniom 
wyborczym już wykonali 

plany roczne
fO Załoga Zakładów  M-6 w  

G liw icach , k tó ra  zam eldowała w  
przededniu w yborów  o wykona-1- 
ń iu  p lanu rocznego, rea lizu jąc 
swe zobowiązania zdołała po
nadto zaoszczędzić ponad pół 
m ilio n a  zł. Do końca br. robot
n icy  Zakładów  M-6 w  G liw icach 
dadzą dodatkową produkcję 
w artości 7 m in. zł.

W  okresie trzech pierwszych 
la t planu 6-letni.ego produkcja  
Z akładów  wzrosła pod wzglę
dem w artości o 170 procent, a 
wydajność pracy — praw ie trz y 
k ro tn ie  w  stosunku do okresu 
p lanu 3-letniegó.

ejs

(i) W  ślad za M /S „E lb lą g " o 
■wykonaniu tegorocznego p lanu 
przewozów zam eldował M /S 
„D una jec“ . Dotychczas załoga 
tego s ta tku  w ykona ła  roczny 
p lan  przewozów w  tonach w  
124 proc. a w  tonom ilach  w  
106 proc. S tatek ten zbudowa

ny na stoczni gdańskiej od 
p ierwszej c h w ili wejścia do ek
sploatacji w ykazu je  w ie lką  
sprawność.

O -wykonaniu rocznego planu 
przewozów zam eldował w  dn iu 
22 października S/S „N arocz“ . 
Realizując zobowiązania i pe ł
niąc w a rty  na cześć w yborów  
załoga te j jednostk i w ykona ła  
roczny plan w  tonach w  102,3 
procenta.

Drogą rad iow ą załoga M/S 
„W a rm ia “  nadesłała radosny 
m eldunek, że dzięki rea lizac ji 
zobowiązań roczny p lan prze
wozu tow arów  na rok  1952 w y 
konała w  dn iu 26 października 
w  100 procentach.

D z ięk i poważnemu zwiększe
n iu  w yda jności p racy brygad 
prze ładunkow ych p o rtu  gdyń
skiego, d rug i w yd z ia ł po rtow y 
w ykona ł w  dn iu  25 paźdz iern i
ka br. roczny p lan prze ładun
ków  w  102 procentach.

W edług wstępnych, n ieo fic ja lnych  ob li- [ Z liczby  ogólnej głosujących przeszło 
czeń: na liczbę upraw n ionych  do głosowania 99 proc, oddało swe głosy na listę F ro n tu  
ogółem ponad 16 m ilio n ó w  200 tysięcy Narodowego,
obyw ate li g ło s o w a ło  o k o ło  15 m i l i o 
nów  500 ty s ię c y , co s ta n o w i p rz e s z ło  
95 proc.

O fic ja ln y  ko m u n ika t Państwowej K o 
m is ji W yborczej oczekiwany jest w d n iu  
28 bm .

Według wstępnych nieoficjalnych obliczeń 
wyniki wyborów w okręgu wyborczym Nr 1 
m. st. Warszawa są następujące:

Na ogólną liczbę uprawnionych do głosowa
nia 650.620 głosowało 622.254, co stanowi 
95,6 proc.

Z ogólnej liczby 622.166 głosów ważnych od
dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 621.748, co stanowi 99,9 proc.

W okręgu wyborczym Nr 4 Płock na ogólną 
łiczbę uprawnionych 243.217 głosowało 232.160, 
co stanowi 95,4 proc. ‘

Z ogólnej liczby 232.115 głosów ważnych 
oddało swe głosy na listę kandydatów Frontu 
Narodowego 231.764, co stanowi 99,8 proc.

W okręgu wyborczym Nr 17 Poznań na ogól
ną liczbę uprawnionych 237.837 oddano głosów 
228.669, co stanowi 96,1 proc.

Z ogólnej liczby 228.654 głosów ważnych od

dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 226.980, co stanowi 99,3 proc.

W okręgu wyborczym Nr 8 Łódź na ogólną 
liczbę uprawnionych 452.928 głosowało 439.677, 
co stanowi 97 proc.

Z ogólnej liczby 439.627 głosów ważnych od
dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 437.855, co stanowi 99,4 proc.

W okręgu wyborczym Nr 36 Gdańsk na ogól
ną liczbę uprawnionych 322.209 glosowało 
311.698, co stanowi 96,7 proc.

Z ogólnej liczby 311.674 głosów ważnych od
dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 311.171 co stanowi 99,8 proc.

W okręgu wyborczym Nr 48 Wałbrzych na o- 
góiną liczbę uprawnionych 246.555 oddano gło
sów 238.266 co stanowi 96,6 proc.

Z ogólnej liczby 238.252 głosów ważnych od
dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 238.221 co stanowi 99,98 proc.

Realizując zobowiązania wyborcze, załogi fabryk 
przyśpieszają tempo produkcji

KRAKÓW. Załogi zakładów  [ przedwyborczych 7a W a  r
p rodukcy jnych  w o j. k ra ko w sk ie , j U w a liła  swe dotychcrasowe w v "  głosv m ia ły  pełną wartośćm  i i t m m i i i« ,  -------  l - i i - i  —  ■ • ycnczasowe w y-. | m usim y je  poprzeć w yn ika m i

W okręgu wyborczym Nr 50 Opole na ogól
ną liczbę uprawnionych 229.283 głosowało 
222.641 co stanowi 97,1 proc.

Z ogólnej liczby 222.518 głosów ważnych od
dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 221.555 co stanowi 99,6 proc.

W okręgu wyborczym Nr 51 Katowice na o  
gólną liczbę uprawnionych 313.811 głosowało 
303.010 co stanowi 96,6 proc.

Z ogólnej liczby 303.004 głosów ważnych od
dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 302.941 co stanowi 99,98 proc.

W okręgu wyborczym Nr 57 Częstochowa na 
ogólną liczbę uprawnionych 190.780 glosowało 
182.698 co stanowi 95,8 proc.

Z ogólnej liczby 182.662 głosów ważnych od
dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 182.573 co stanowi 99.93 proc.

W okręgu wyborczym Nr 58 Kraków na o- 
gólną liczbę uprawnionych do głosowania 
276.791 głosowało 261.716 co stanowi 94.6 proc.

Z ogólnej liczby 261.686 głosów ważnych od
dało swe głosy na listę kandydatów Frontu Na
rodowego 261.547 co stanowi 99,95 proc.

__ , . “ , -------- ~ owe u u iy  un Ci
go utrzymując maksymalną wy- niki, wyrażające sie

Tow. Józef Cyrank iew icz  składa głos do u rn y  wyborcze)
F o to  W . S ta w n y

dajność p racy z okresu pe łn ienia 
w a rt na cześć w yb o ró w  zdążają 
do pe łne j rea liza c ji p lanu miesię 
cznego. W ykonaniem  i  przekro
czeniem zadań październiko
w ych robotnicy, technicy i  in 
żyn ierow ie chcą w yraz ić  swą 
radość i dumę ze w spaniałe j 
m an ifes tac ji jedności całego na
rodu wr w yborach do Sejmu.

Sukcesy odnoszą robotn icy 
oddziału sody kaustycznej K ra 
kow skich Zakładów  Sodowych.

P lan pierwszych dwóch dekad 
bm. załoga w ykona ła  ze zna
czną nadwyżką. Po wyborach, 
dzienny p lan 27 bm. załoga w y 
konała i  przekroczyła.

N ow ym i osiągnięciam i po
szczycić się mogą robo tn icy  Od
le w n i Ż e liw a  w  W ęgierskiej- 
Górce. , W  okresie zobowiązań

- ------nr. in. w
przedterm inow ym  w ype łn ien iu  
zadań I I I  kw a rta łu  br. 27 bm. 
plan dzienny został znacznie 
przekroczony.

N ow ym i osiągnięciam i szczyci 
się —  w  trakc ie  dalszej w a lk i 
o pełne w ykonanie d ługookre
sowych zobowiązań — załoga 
W y tw ó rn i Części i Maszyn

Plany dostaw przekroczone

t — -.--».../Ł/j •> i f, * v . i j. łji mjyy P ierW S
Obuwmczych . przy PZO w | zm iana wszystkich oddziałów 
Chełm ku. W  czołowym  ko lek ty - 1 p rodu kcy jnych  osiągnęła 27 bm. 
w ie załogi przoduje D om in ik j w y n ik i takie, ja k  w  czasie pe ł-

naszej p racy“ .
Swą pracą m łoda prządka u -

dowadnia, że rzeczj'w iście po
stępuje zgodnie ze sw ym i sło
wam i. P racując na pierwszej 
zm ianie osiągnęła ona 27 bm. nania planów 
t-JO procent p lanu dziennego. |
D o trzym u ją  też danego słowa , D ob itn ie  świadczy o tym  fakt. - ,  1Ł<łUU iNlemiecKiej Ke- ■ ncn 
tysiące tkaczek i  prządek tych  j w  okresie od 20 do 25 bm. j p u b lik i Dem okratvcznei delega- I Bolz 

v. P ie rw s z a !90 p,roc- rocznego planu dostaw cja  rządowa W ęgierskie j Renu- B iu r

(f) W  okresie poprzedzającym 
wybory, dz ięk i zbiorowym , ma
n ifes tacy jnym  dostawom zboża, 
chłop: w  w ie lu  powiatach znacz
nie podwyższyli procent wyko-

W ęgierska delegacja rządowa  
przybyła do Berlina

w ie lk ich  zakładów.

Gęboiyś, k tó ry  na swej tokarce 
w ykona ł w  nocy z 26 na 27 bm. 
287 proc. norm y.

ŁODŻ. „W czora j p rzy  urnach 
wyborczych spe łn iliśm y swój 
obowiązek obyw a te lsk i —■ m ówi 
przodująca prządka ZPB im. 
S ta lina  w  Łodz i K rys tyn a  S w i
derska —  ale m y, w łókn iarze 
łódzcy, w iem y dobrze, że aby

nien ia  w a rt na cześć w yborów .
Z nie m niejszym  niż w  czasie 

pe łn ien ia  w a rt zapałem pracuje 
rów nież załoga ZPB im. Róży 
Luksem burg. Toteż 27 bni. 
pierwsza zm iana osiągnęła 112 
procent planu.

W  walce o coraz lepsze w y 
n ik i przodu je nadal załoga ZPB
im . Dzierżyńskiego.

proc. rocznego planu ,
przekroczyło 40 pow iatów, a w j  b lik i Ludowej, z prem ierem  Ma- 
dm u poprzedzającym w ybory , tyasem Rakosim  na czele Pre-
nnwiii °S1?gnęl° ’ °prócz 2 kierowi Rakoaiemu towarzy-pow ia low  w ym ienionych w  po- szą: m in is te r bez tek i E rno Ge- 
przedmch kom unikatach — dal- j ró, m in is te r spraw zagranicz- 
szych 11 pow iatów. I nych K a m ly  K?ss orazTef m l

Ogólem więc w  dn iu 25 bm. s ji dyp lom atycznej NRD na 
w  91 powiatach, chłopi, którzy j Węgrzech, poseł nadzwyczajny 
w  całości dostarczyli w yznaczo-j i m in is te r pełnomocny ' Stefan 
ne ilości zboża, ko rzysta li ze \ Haym ann.
zwoln ien ia  od obow iązku da- : Delegację rządu węgierskiego 
wam a m ia rek i odsypów przy I w ita li na dw orcu wschodnim  w  
przemiale. (PAP). B e rlin ie  p rem ier N iem ieckie j

(f) B E R LIN  (PAP). Dnia 27 ' R epub lik i Dem okratvcznei OMn 
bm. przybyła  do B erlina  na za- G rotewohl, w iceprem .er Ä  
proszenie prezydenta W ilhe lm a i U lb rich t, w ice p re m ie rzy  He in 
Piecha i rządu N iem ieckie j Re- rieh Rau. O tto  Nuschke, Lo tha r 
p u b lik i Dem okratycznej delega- Bolz, m in is trow ie , członkow ie 
c ja  rządowa W ęgierskie j Repu- B iu ra Politycznego SED Franz

Gheorghiu-Dej pierwszym 
kandydatem narodu 

rum uńskiego w wyborach
Z w y c i ę s t w o

Pamiętny to był dzień — 26 października 
1952 roku. Dzień wielkiego zwycięstwa Fron
tu Narodowego. Dzień miażdżącej klęski, po
niesionej przez wrogów naszego narodu.

Cały kraj wziął udział w wyborach.
Według wstępnych, nieoficjalnych obliczeń 

przeszło 95 procent wyborców poszło do urn 
— z czego przeszło 99 procent oddało głosy 
na listy Frontu Narodowego.

Naród nasz poszedł do urn zjednoczony, 
jak nigdy jeszcze w swej historii! Głosowała 
przodująca siła narodu — klasa robotnicza,

(f) B U K A R E S Z T  (PAP). W 
R um uńskie j Republice Ludow ej 
odbędą się w kró tce  w ybory  do 
W ie lk iego Zgromadzenia N aro
dowego.

Z ogrom nym  entuzjazmem 
masy pracujące w  całym  k ra ju  
w ysunę ły do W ielk iego Zgrom a
dzenia Narodowego kandyda
tu rę  prem iera rządu, sekre
tarza generalnego K C  Ru- - — -----  ------------ i UUUUUv«>
muńskiej Partii Robotniczej I głos°w ali robotnicy, chłopi, inteligenci i rze- 
Gh. Gheorghiu .  Deja, prze- j ™ ^ mc-V: Głosowały miliony młodych, którzy 

, . . . . . .  dopiero pierwszy raz w życiu mieli prawo sta-
wodmczącego Prezydium Wiel- , nowienia o losach Ojczyzny. Głosowały milio

ny starszych, którzy po wyzwoleniu dopiero 
stali się gospodarzami kraju i uzyskali praw
dziwe prawo wyboru, prawo decyzji o tym, 
jąk ma być rządzona Polska. Głosowali żoł- 

j nierze, którym nowa Konstytucja dała pra
wo głosu. Głosowały kobiety, manifestując 
prawdziwe równouprawnienie jakie dała im 
Polska Ludowa. Głosowali autochtoni, któ
rych dopiero Polska Ludowa, po wiekach 
rozdarcia, na zawsze złączyła z narodem. 
Głosowały miliony takich) którzy świadomie 
uczestniczyli w naszym budownictwie. Gło
sowali i ci, którzy w przeszłości błądzili, wa
hali się, a dziś murem stanęli przy władzy 

„  . , . , . . . .  i ludowej. W miastach i wsiach, w nowych
zięmjemy czytamy w liście J osiedlach i starych dzielnicach, nad Bałty-

ten sposob wybory stały się potężną ma- Głosowaliśmy za tym, by coraz silniejsza 
mfestacją jedności moralno-politycznej naro- była nasza Ojczyzna, część potężnego obozu 
du, skupionego w szeregach Frontu Narodo- pokoju, ogarniającego 800 milionów ludzi, 
wego, zespolonego wokół naszej bohaterskiej j wieczystym sojuszem sprzęgnięta z najwięk- 
kiasy robotniczej, scementowanego nie- j szym mocarstwem świata — ze Związkiem 
wzruszonym sojuszem robotników i chłopów. | Radzieckim — by coraz silniejsza była Pol- 
W ten sposób wybory stały się powszechnym, ska Ludowa, tak aby żaden wróg nie ośmie-
o#olrmnaroHowvm vntnm łanfanio ni o li> d^ „ « i,:___' '  __

kiego Zgrom adzenia Narodowe
go — d r P. Grozę, sekretarzy 
K C  Rum uńskie j P a rt ii Robot
n iczej — .7. K iszyniewskiego, 
A . Moghiorosa, G. Apostola, M. 
Constantinescu, m in is tra  s il 
zb ro jnych — gen. Bodnarasza.

Cala prasa opub likow a ła  lis t 
G heorgh iu-D eja i innych  p rzy 
wódców P a rt ii i k ie ro w n ikó w  
Rządu o w yrażen iu  zgody na 
kandydow anie do W ie lk ie 
go Zgrom adzenia Narodowego.

ogólnonarodowym Votum zaufania, dla tego 
wszystkiego, co już stworzyła władza ludowa 
i dla tego co stawia, jako zadanie przed na
rodem. Tym samym wybory stały się potęż
nym przez miliony głosów pomnożonym, cio
sem wymierzonym we wszystkich wrogów 
naszej Ojczyzny — i w  imperialistów i w ich 
agentury, izolowane od narodu, wyrzucone za 
nawias narodu.

Głosując za władzą ludową —  głosowaliś
my za zmianami na lepsze — za takimi, któ
re już zaszły i takimi, które jeszcze zajdą, za 
realnymi planami a nie za czczymi obietni
cami wyborczymi, którymi tak chętnie szafu
ją burżuazyjni politycy.

lił się ręki podnieść na naszą ziemię. Głoso
waliśmy za dobrobytem najszerszych mas, 
który wykuwać będziemy sami, przełamując 
trudności, likwidując dziedzictwo zacofania, 
krok za krokiem, w ofiarnej pracy całego na
rodu. Głosowaliśmy za tym, by życie człowie
ka w Polsce, już dziś o pięć lat dłuższe, niż 
przed wojną — było coraz dłuższe, coraz pięk
niejsze, o coraz bogatszej treści.

Za takimi wielkimi przemianami głosowały 
miliony Polaków, złączonych braterską jedno
ścią wspólnych celów Frontu Narodowego. 
Nigdy jeszcze naród nasz nie był tak zjedno
czony i tak świadomy swej ogromnej siły, ja 
ką daje mu jedność. Nigdy jeszcze miliony

Dahlem  i F red Oelssner, prze
wodniczący prezyd ium  Rady 
Narodowej F rontu Narodowego 

| Niemiec Dem okratycznych d r  
i Correns, szefowie kance larii 
rządu i kance larii c y w iln e j pre
zydenta NRD i inni*.

W ęgierską delegację rządową 
i w ita li rów nież członkow ie Ra
dzieckie j K om is ji K on tro ln e j z 
p. o. przewodniczącego K o m is ji 
S iem iczastnowem na czele oraz 
szefowie m is ji dyp lom atycznych 
akredytow anych przy rządzie 
NRD, m. in. szef po lskie j m i* 

i s ji dyp lom atycznej ambasador 
Jan Izydorczyk.

W  im ien iu  prezydenta W ilh e l
ma Piecka, rządu NRD i  całego 
narodu niem ieckiego serdecznie 
pow ita ł gości węgierskich pre
m ie r O tto  G rotewohl. O kreś lił 
on przyjazd w ęgie rsk ie j dele
gacji rządowej do B e rlina  jako 
Wydarzenie h istoryczne j wagi, 
jako w yraz nierozerw alne j przy
jaźn i łączącej naród w ęg ie rsk i 
z narodem niem ieckim .

I ludzi pracy w Polsce nie zrozumiały tak do- 
Głosowaliśmy za tym, by po planie pięcio- j głębnie jak teraz —  o co toczy się batalia,

letnim nasza produkcja przemysłowa była 
dziesięciokrotnie wyższa, niż przed wojną. 
Głosowaliśmy za tym, by po ośmiu łatach

którą władza ludowa prowadzi. Nigdy jesz
cze nie widziały tak jasno, jak teraz — prze
bytej drogi i drogowskazów prowadzących------- . . . . . . . . . . . ir i "'-j i uiuguwsucuuw prowaazącyci

wszystkie dzieci polskie chodziły do siedmio- ; w przyszłość. Nigdy jeszcze nie było tak sze
klasowpi <57.kołv P r lr ip r i W m ia c łn n h  i nćrntŁ I rn lf io i fnli O ---«... ‘i__ i •

— za okazane nam zaufanie i uwa 
żamy je  za w yraz  m iłości i od
dania państwu dem okracji ludo
w e j i R um uńskie j P a rtii Robot
niczej — k ie row n icze j s ile  R u
m un ii, in ic ja to ro w i i organiza
to ro w i w ie lk ich  zw ycięstw  na
rodu w  walce o pokój i  zbudo
w an ie  socja lizm u w  naszym k ra 
ju

kiern i w Tatrach — wszędzie ludzie spie
szyli do urn odświętnie ubrani, w radosnym 
nastroju, by oddać swe glosy na Front Na
rodowy, któremu przewodzi ukochany przy
wódca narodu — towarzysz Bolesław Bierut, 
by oddać głosy za niepodległością, pokojem, 
siłą Ojczyzny, dobrobytem.

_ I  dla milionów' dzień ten stał się głębokim 
niezapomnianym przeżyciem, kiedy człowiek 
pracy osobiście umacniał swoją władze w 
swym kraju.

klasowej szkoły, a dzieci w miastach i ośrod
kach przemysłowych i coraz więcej dzieci 
chłopskich — do szkoły średniej. Głosowa
liśmy za tym, by powstała piękna, całkowicie 
odbudowana Warszawa, licząca o wiele wię
cej niż dziś mieszkańców, w nowoczesnych 
osiedlach i domach, by z gruzów wojennych 
powstały piękniejsze niż kiedykolwiek 
Gdańsk, Szczecin i Wrocław. Głosowaliśmy 
za rozwojem produkcji rolnej, za dalszymi 
postępami w przebudowie rolnictwa,* za 
umocnieniem spójni między miastem a wsią, 
za tym, by wieś dostarczała więcej miastu 
żywności i surowców, a otrzymywała coraz 
więcej towarów przemysłowych.

rokiej fali aktywności milionów ludzi pracy 
w mieście i we wsi, w zobowiązaniach i war
tach — jak właśnie w okresie wyborów. I  sam 
fakt tak wysokiej frekwencji — podczas gdy 
w  okresie rządów burżuazji nigdy więcej, niż 
70 procent wyborców nie uczestniczyło w wy
borach — jest dowodem ogromnego poczucia 
odpowiedzialności za losy państwa u każde
go obywatela.

Setki tysięcy członków Komitetu Frontu 
Narodowego, wyższa jeszcze liczba agitatorów 
— partyjnych, członków stronnictw demo
kratycznych i bezpartyjnych — przeszła bojo
wą szkołę walki o wyższą świadomość spo
łeczeństwa. Masze organizacji partyjne potra

fiły  w ciągu kampanii zacieśnić więź z ma- 
sami i zwiększyć swój autorytet w masach.
Spełniły one z honorem, dzięki swej ofiarnej 
pracy, zadanie przodownictwa, jakie przypa
da organizacjom naszej partii w życiu nasze
go narodu.

Dzięki tej wielkiej batalii naród nasz wy- _______
sze<̂  z kampanii wyborczej lepiej uzbrojony,
niz kiedykolwiek do przełamywania trudno- i UrOCZVSłoŚĆ k u  l'ZCl
sci, z jakimi borykamy się w codziennym ___  , .
życiu, z jakimi walczyć musimy na drodze ZflniOrilOW anych
do socjalizmu. Wyszliśmy z tej kampanii le- nr/.PZ hiłlerOUCÓW  
piej uzbrojeni w czujność wobec knowań . , , , , . ,
wroga, lepiej uzbrojeni do walki z przeja- nOrilUIUStOW fra n c u s k ic h  
wami biurokratyzmu w naszym życiu. Wy- . m PARY7 ,PAP, ... .

przed narodem stawia Program Wyborczy niosła uroczystość ku czci 27 
Frontu Narodowego. bohaterów - komunistów roz-

Diatego właśnie dzień 26 października byl 
dniem podwójnego zwycięstwa naszego na
rodu: zwycięstwa odniesionego przy urnach 
wyborczych, zwycięstwa odniesionego w 
świadomości, nad przeżytkami dnia wczo
rajszego, nad pozostałościami wrogiej ideo
logii, sączonej dawniej przez klasy posiada
jące w umysły mas, nad ciemnotą i zacofa
niem. Zamanifestował naród nasz siłę swej 
jedności przyjaciołom, których to radisje — 
i wrogom, by wiedzieli, że nie jesteśmy już 
bezradni i bezbronni.

Zbrojny w ten nowy dorobek, świadomy 
odniesionego zwycięstwa naród nasz skupio
ny w szeregach Frontu Narodowego, gotów 
do urzeczywistnienia Programu Frontu Na- 
lodowego, zespolony wokół swego przywód
cy Bolesława Bieruta — sposobi się do no
wych batalii, do realizacji wielkich ogólno
narodowych zadań, jakie postawi przed spo- : 
łeczeństwem najwyższy organ władzy mas j 
pracujących — nowoobrany Sejm Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

strzelanych tam  przed 11 la ty  
przez h itle row ców .

Przem ówienie poświęcone pa
m ięci rozstrzelanych w yg łos ił 
sekretarz KC  F rancuskie j P a r t ii 
Kom unistycznej Jacques D u c -  
los.

D Z I Ś  U IV U M E R Z E :
M A R IA N  P O D K O W IN S K I: N ie 

s p o d z ia n k i ko ng re su  re n e g a 
tó w

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I: łv  G ry 
fic a c h  d z ii  in a cze j

A . R Y S Z C Z U K  1 W . IW A N I
C K I:  B y  p ię k n ie js z a  b y ła
W arszaw a (N a b u d o w ie  P a ła 
cu  K u lt u r y  i  N a u k i)

W A N D A  S U C H E C K A : R a c jo n a 
l iz a to rz y  — na  „w ą s k ie  g a rd - 
ła ‘*

A D A M  G A L IC A : N e o m a lt ilz ja -  
m zm  — te o r ia  lu d o b ó jc ó w  
a m e ry k a ń s k ic h

J A S Z C Z : S a ty ra  na  b u r iu a -  
Z3’ jn e  w y b o ry  (T e a tr)
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F a k t y  i w n io s k i

Żale prezydenta Auriola
Sprawa ..a rm ii europe jsk ie j“ , 

pod k tó rym  to term inem , ja k  
wiadomo, uk ryw a  się re m ilita - 
ryzacja  T rizon ii, odrodzenie 
W ehrm achtu i powierzenie mu 
kluczowej ro li w  a tlan tyck im  
systemie agresji, prowadzi do 
coraz większego zaostrzenia 
sprzeczności m iędzy F rancją  a 
S tanam i Zjednoczonym,L_Po w y 
stąpieniach przewodniczącego 
Zgrom adzenia Narodowego H er- 
r io ta  i b. prem iera Daladiera. 
k tó rzy  s k ry tyko w a li p ro je k t 
„a rm ii europe jsk ie j“ , zabrai w  
te j spraw ie glos prezydent 
F ranc ji, A u rio l. W śród słucha
czy prezydenta znajdował się 
ambasador am erykański James 
D unn i — ja k  podkreśla agen
c ja  Reutera —  „wypow iedz i  
A ur io la  zostały powszechnie 
zrozumiane jako adresowane 
przede wszystk im  do przedsta
wic ie la  USA“ .

A urio l. iław iązu jąc w yraźnie 
do faworyzow ania N iem iec za
chodnich przez Stany Z jedno
czone, pow iedzia ł: ,,Jakko lw iek  
nie odczuwamy nienawiści do 
tych, którzy zadali nam tyle  
cierpień, to jednak w ychw a la 
nie ich dyscypliny i  dążeń do 
petęgi icobec rzekomej lekko
myślności F rancj i,  głęboko nas 
ran i. Jest to tak, ja k  gdyby  
zwyciężony m ia ł  korzystać ze 
wszystk ich względów pod p re 
tekstem, że odzyskuje on siły  
i  ja k  gdyby agresor zasługiwał 
na większą zachętę niż jego o- 
f ia ra

Prezydent A u rio l skarżył się 
dalej, że Stany Zjednoczone nie 
pomagają kolon izatorom  fra n 
cuskim  w  ich brudnej w o jn ie  
przeciwko narodow i v ie tnam - 
skiemu. S tw ie rdz ił on, że w o j
na ta kosztuje Francję  dwa ra
zy w ięcej niż zasiłk i, uzyskane 
w  ramach p lanu M arshalla  i 
tzw. „program u pomocy w o j
skow e j“  —  a m ianow ic ie  1.600 
m ilia rd ó w  wobec otrzym anych 
800 m ilia rd ó w  franków .

Skarg i prezydenta A u rio la  
nabierają szczególnie a la rm is ty 
cznych tonów  w  obliczu w iado 
mości o w ie lk ich  sukcesach 
V ie tnam skie j A rm ii Dem okra
tycznej. k tó re j oddz ia ły /  bez 
p rze rw y posuwają się naprzód.

N iektó rzy  kom entatorzy prasy 
zachodnio - europejskie j, re fe ru 
jąc  głosy D&ladiera, H e rrio ta  i 
A urio la . podkreślają, że p o lity 
kom  tym  chodzi o w ytargow anie 

lepszych wąruntców dla F ranc ji w  
ramach am erykańskiego syste
m u agresji w  Europie. Jednakże 
podstawową przyczyną tych — 
ja k  nazywa je  prasa zachodnia 
—  „a n ty  am erykańskich w ystą
p ień “ — jest rosnący sprzeciw

| i rosnąca w a lka  narodu francu - 
j skiego przeciw ko am erykań- 
| skim  planom. Agencje prasowe 

dzień w  dzień przynoszą w iado
mości o narasta jącym  wciąż o- 

| porze ludu  F ra n c ji przeciwko 
„a rm ii eu rope jsk ie j" i wszyst- 

| kiem u, co się za n ią  k ry je .
W ystąpienia burżuazyjnych 

: p o litykó w  francusk ich  są do- 
j skonałą ilu s tra c ją  do zakłam a- 
| nych tw ierdzeń am erykańskie j 
; propagandy o „h a rm o n ii“  i  
: „zgodzie“  m iędzy U S A  a ich 
i „so juszn ikam i“ . A m erykańska 
j p o lityka  odbudowy m ilita ryzm u. 
niem ieckiego i podporządkowy- 

| wania m u in teresów  innych 
i państw  Europy zachodniej, b ru - 
I ta lne  łam anie suwerenności 
! tych k ra jó w , zaostrzająca się 
; w a lka  o ry n k i zbytu —  wszyst
ko to p row adzi w  proste j l in i i  
do poważnego zaostrzania sprze- 

! czności m iędzy im peria lis tycz- 
i nych, które, m im o wsze lk ich a- 
j m erykańskich prób k la js tro w a - 
| nia, raz po raz wychodzą na 
| w ierzch.

Prasa am erykańska, om aw ia- 
! jąc te  wszystkie zjaw iska, nie 
uk ryw a  swego poważnego zde
nerwowania. N iedzie lny „N ew  
Y o rk  T im es“  pisze: „Równocze
śnie z kryzysem europejskiej 
wspólnoty obronnej  (czyli b loku  
atlantyck iego — red.) daje się 

| zauważyć wzrost an tyam ery-  
\ kańskich nastrojów..., P rzy ja -  
\ ciele A m e ry k i  mów ią obecnie 

rzeczy, z k tó ry m i nie możemy  
i się zgodzić. H e rr io t  zwraca  się 
; do USA, aby zaoszczędziły F ran-  
\ c j i  ciągania je j  przed ONZ i  to 
i u ?  ty m  momencie, gdy A m ery -  
: kanie budu ją bazy w Maroku.  
Holenderski socjalista ra n  Na-  

: ters  m ów i, że „czasami mamy  
nie ty lko  prawo ale i  obowią-  

\ zek k ry tykow ać  po l i tykę  amery-  
j kańską“ ... Nie ma sensu igno

rować anty amerykańskich na- 
\ s tro jów we Francj i.  Również w
■ Niemczech rozszerza się anty-  
; amerykanizm, szczególnie od 
i  chw il i  ujaipnienia, że agenci a- 
I merykańskiego- w yw iad u  f in a n 

sowali  i uzbra ja l i  bandy nazi-
: stów“ . (M owa tu  o w y k ry te j n ie - 
t dawno w  T rizo n ii faszystow
skie j organizacji te rro rys tycz
nej BDJ — red.).

| N ie ulega w ą tp liw ośc i, że g ło- 
j  sv tak ie  będą coraz częstsze. Bo 
w b rew  w ys iłkom  p o lity k i ame-

■ ryka ń sk ie j i  w b rew  różow ym  o- 
brazom am erykańskie j propa
gandy, sprzeczności m iędzy im -

! peria i ¡styczne pogłębia ją Się co- 
:'az bardzie j, czego now ym  do- 

I wodem b y ły  m. in. i  żale p re 
zydenta A urio la . 

l B. Z.

Przygotowania do Kongresu Narodów
w obronie pokoju

D epesza  C zou  E n - la i’a 
do p rz e w o d n ic z ą c e g o  ses ji O N Z

(f) LO N D Y N  (PAP). W  A n g lii 
odbyła się w  ub. tygodn iu  
konferencja  obrońców poko
ju  Zachodniego Y orksh ire  
poświęcona przygotow aniom  
do Kongresu Narodów  w  
Obronie Pokoju, k tó ry  odbę
dzie się 12 grudn ia w  W iedniu. 
W  kon fe renc ji uczestniczyło 120 
delegatów i  obserw atorów  z 70 
organizacji. Podano do w iado
mości, że w  Zachodnim  Y orks- 

1 h ire  w ybrano już  6 delegatów 
na Kongres w  W iedniu. Ucze
stn icy kon fe renc ji zobowiązali 
się dołożyć w sze lk ich  w ys iłków , 
by wysłać na kongres w iedeń
sk i liczną delegację. U c h w a lili

I oni rezolucję w zyw ającą do nie
zwłocznego zawarcia rozejm u w  

| K ore i i  w ycofan ia stamtąd 
! w o jsk  angielskich. Konferencja  
| potępiła separatystyczny uk ład 

boński i zażądała przeprowadze- 
| n ia  w o lnych w yborów  ogólno- 
I niem ieckich.

i#

RZYM  (PAP), W łoski K om l- 
| tet Obrońców Poko ju opub liko - 
j w a ł kom unikat, k tó ry  s tw ie r- 
| dza, że w  całych Włoszech od- 
! b y ły  się setk i w ieców  i zebrań 
w  zw iązku z przygotow aniam i 

i do Kongresu Narodów w  Obro- 
[ nie Pokoju. Na wiecach w  pro-

w inc jach  Treviso, Udine i  For- 
i i  masy pracujące w y ra z iły  p ro
test przeciwko budowaniu lo t
n isk dla sam olotów am erykań
skich.

W  m iastach: A p r iłia  (p row in 
cja La tina), Massa, Carrara i 
M edio lan odbyły się konferen
cje, k tó rych  uczestnicy po tęp ili 
wo jnę bakterio logiczną, rozpęta
ną przez agresorów am erykań
skich przeciwko narodom ko
reańskiemu i chińskiem u.

$
W IE D E Ń  (PAP). Do A u s tr ia 

ck ie j Rady Obrońców Pokoju 
nap ływ a ją  liczne lis ty  i rezolu-

I cje, w  k tó rych  m iłu jąca pokój
| ludność A u s tr ii podkreśla nie- 
| zw ykle doniosłe znaczenie zb li- 
■ żającego się Kongresu Narodów 
| w  O bronie Pokoju.

Grupa m ieszkańców W iednia 
pisze: „P rzeżyliśm y okropności 

: dwóch w ojen św iatow ych i  obe
cnie c ie rp im y jeszcze na skutek 
ostatn ie j w o jn y  św iatowej. W i
tam y Kongres Narodów w  Obro
nie Pokoju, którego celem jest 

¡'u trzym anie pokoju dla wszyst- 
i k ich  narodów “ . W  podobnym 
i duchu w ypow iada ją  się miesz- 
I kańcy w ie lu  innych m iast 
I A us trii.

Wałki w Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowództwo 

naczelne Koreańskie j A rm ii L u 
dowej w  kom unikacie  ogłoszo
nym  27 października w  Phenja- 
nie podaje, że oddziały a rm ii lu 
dowej i  ochotn ików  chińskich 
odpierały nadal a tak i in te rw en
tów  am erykańsko-angiełskich i 
m arione tkow ych  w o jsk  lis yn - 
manowsk(ch.

W  nocy- n a . 27 października 
bombowce typu  B  29 zbom bar
dow ały w  sposób barbarzyński 
ludność cyw iln ą  w  okolicach 
Phenjanu. W  w y n ik u  na lo tu 
zginęło przeszło 200 dzieci, star
ców i kob iet. Zburzono w ie le  do
m ów m ieszkalnych.

O ddziały a r ty le r ii p rzec iw lo t
niczej i  strzelców niszczycieli 
sam olotów zestrzeliły 3 i  uszko
dz iły  3 samoloty n iep rzy jac ie l
skie.

W y k rę tn e  i oszczercze w ys tą p ie n ie  
Achesona w  O N Z w  sp ra w ie  K o re i

Ludność F ra n c ji protestuje
p rz e c iw  p ro w o k a c jo m P m a v ’a

(f> P A R Y Ż (PAP). D z ienn ik nie P raw n ikó w  - D em okratów  
„H iim a n ite “  donosi o wciąż na- wystosowało telegram  protesta- 
r 'r : ',aiącaj fa li protestów  prze- cy jn y  na ręce przewodniczące- 
c iw kd  aresztowaniu Le Lęapa i go ko m is ji n ie tyka lnośc i posel- 
przyw ódców  Zw iązku F rancu - skie j Mazuez. 
skie j M łodzieży R epub likańsk ie j

Pismo greckich 
więźniów

politycznych do ONZ
(f) S O FIA  (PAP). — B u łg a r

ska Agencja Telegraficzna por 
w o łu jąc się na E lias Press do
nosi, że w ięźn iow ie  po lityczn i 
ze w szystkich w ięzień greckich 
przekazali wspólne m em oran
dum do ONZ. P ro testu ją  oni 
przeciwko n ie ludzkiem u tra k to 
w an iu  w ięźn iów  po litycznych w  
Grecji.

M em orandum  zaw iera prośbę, 
by Organizacja N arodów  Z je d 
noczonych w ys tąp iła  na rzecz 
z likw idow an ia  reżim u obozów 
koncen tracy jnych w  G rec ji i 
uw o ln ien ia  przebyw ających tam  
pa trio tów . Żąda ono rów nież 
z likw idow an ia  n iek tó rych  w ię 
zień greckich, w  k tó rych  panu
ją  szczególnie po tw orne stosun
k i. W ięzienia te zostały odzie
dziczone z czasów średniow iecz
nych.

(f) N O W Y JO R K  (PAP). Jak 1 
już  donosiliśm y, dn ia 24 paź- i 
dz ie rn ika  n.a posiedzeniu K o 
m is ji P o lityczne j poświęconym  j 
rozpatrzen iu  „re fe ra tu  kom is ji i 
ONZ do spraw  zjednoczenia i  j 
odbudowy K o re i“  sekretarz sta- !. 
nu  U S A  Acheson w yg łos ił b l i
sko trzygodzinne przem ówienie, j

Podobnie ja k  w  przem ow ie- j 
n iu  na plenum  16 października, j 
rów nież w  tymi przem ów ien iu j 
Achesona dawało się wyczuć [ 
zaniepokojenie kó ł rządzących 
U SA wobec fak tu , że św iatowa ! 
op in ia  publiczna nie w ie rzy  ju ż  1 
zm yśleniom  propagandy am ery- i 
kańskie j, że coraz bardzie i sta
nowczo potępia in te rw e nc ję  a - ■ 
m erykańską w  K ore i i  żąda za- i 
kończenia w o jn y  koreańskie j.

Acheson rozpoczął swe prze
m ów ien ie  od szumnej ob ie tn i- i 
cy. że dokona „wszechstronne- j 
go przeglądu kw e s tii koreań
s k ie j“ , oświadczając przy  tym , i 
że będzie op ierał się na „ fa k 
tach “ .

Poruszając sprawę „w y n ik ó w  I 
m ilita rn y c h “  agresji am erykan- j 
skie j w  K ore i, Acheson nie zdo- j 
la ł sprecyzować, na czym w ła 
ściw ie polegają te w y n ik i i w  

| gruncie  rzeczy przyznał, że : 
| aw antura wojenna USA w 
; K o re i znalazła się w  impasie. : 
i W brew  fak tom  Acheson tw ie r -  I 
| dził, że stanow isko dowództwa ! 
| s ił ONZ polega na tym , by 
i „kon tynuow ać ograniczanie j 
1 w o jn y “  w  K ore i. I

Przechodząc do spraw y prze
biegu rokow ań o rozejm  w  
Kore i, Acheson us iłow a ł zrzu
cić z U SA odpowiedzialność za 
przeciąganie i  torpedowanie ro 
kow ań o rozejm.. U żył on wszel
k ich  m ożliw ych w yb iegów  usi
łu ją c  dowieść, że pom yślne
m u zakończeniu rokow ań w  
K o re i przeszkadzała rzekomo 
„n ieustęp liw ość“  przedstaw icie
l i  dowództwa koreańsko-ch iń- 
skiego.

Zatrzym ując się nad sprawą 
re p a tria c ji jeńców  w ojennych, 
k tó rą  to sprawę rząd Stanów 
Zjednoczonych w yko rzys ta ł do 
zerw ania rokow ań pokojow ych 
w  K ore i, Acheson zapewniał 
członków  kom is ji, że dowódz
tw o am erykańskie  rzekomo 
„n ie  chce zatrzym yw ać an i jed
nego jeńca“ . Tw ierdząc goło
słownie, że koreańskim  i  ch iń 
sk im  jeńcom  w o jennym  dano 
„zupełną wolność w yb o ru “  w  
spraw ie re p a tr ia c ji Acheson 
zmuszony b y ł jednocześnie 
przyznać, że dowództwo am ery
kańskie dokonuje selekcji je ń 
ców w ojennych czyli — ja k  się 
w y ra z ił' — przeprowadza „a n 
k ie tę “  wśród jeńców, że orga
n izu je  „p rzes łuch iw an ie “  icń o- 
raz w yko rzys tu je  siłę zbrojną 
do tłum ien ia  „n ieporządków  
kom unistycznych“ w  am ery
kańskich  obozach dla  jeńców 
wojennych.

Uznając fa k t, że K onw encja

Genewska z 1949 roku w  spra
w ie re p a tr ia c ji jeńców  w o jen
nych przew idu je  uw oln ien ie  i 
repa triac ję  jeńców, sekretarz 
stanu U SA uc iek ł się do róż
nych kruczków  adwokackich, 
ażeby obronić rząd U SA odma
w ia ją cy  repa triow an ia  koreań
skich jeńców  wojennych.

Acheson nie  odpow iedzia ł me
ry to ryczn ie  na propozycje do
wództwa s ił zb ro jnych K oreań
skie j R e pu b lik i Ludow o-D em o
kra tyczne j i oddzia łów  ochot
n ikó w  ch ińsk ich z dn ia 8 paź
dz ie rn ika  br. w  spraw ie repa
tr ia c j i jeńców. U trzym yw a ł on, 
że proDOzj'cie te są „n ie jasne“  
i nie stanow ią rzekom o n ic no
wego. Sekretarz stanu USA usi
łow a ł zbyć tę sprawę za pomo
cą oszczerczych tw ierdzeń, że 
wspomniane propozycje obliczo- 

| ne są rzekom o „na oszuka
nie“  rządu USA i am erykań
skiego dowództwa w  Kore i.

Kończąc swe przem ówienie 
' sekretarz stanu U S A  wniósł 
p ro je k t rezo luc ji, którego isto- 

| ta sprowadza się do propozycji,
! by Zgromadzenie Ogólne za- 
; aprobowało stanowisko do
wództwa am erykańskiego w  
spraw ie rokow ań o roze jm  w  

j K ore i oraz wezwało C entra lny 
Rząd Ludow y - C h ińskie j Repu
b lik i- Ludow e j i rząd Koreań
skie j R e pu b lik i Ludowo-D em o
kra tyczne j do w yrażenia zgody 
na am erykańskie  w a ru n k i re
p a tria c ji jeńców  wojennych.

<f) P E K IN  (PAP). Agencja 
Nowych Chin podaje, że m in i
ster spraw zagranicznych Cen
tra lnego Rządu Ludowego 
C hińskie j R epub lik i Ludow ej 
Czou E n-la i wystosował do prze
wodniczącego V I I  sesji Zgro
madzenia Ogólnego NZ Lostera 
Pearsoha depeszę, domagającą 
się zaproszenia przedstaw icie li 
C h ińskie j R epub lik i Ludow ej do 
wzięcia udzia łu  w  dyskusji w  
spraw ie w o jn y  bakterio log icz
nej podczas obecnej sesji NZ. 
Depesza stw ierdza m. in.:

Dn ia 20 października br. 
Zgromadzenie Ogólne N Z przy
ję ło  wniosek am erykański o  u- 
mieszczeniu na porządku dzien
nym  obrad obecnej sesji punktu, 
dotyczącego oskarżeń wobec 
USA o stosowanie b ron i bakte
rio log icznej w  K o re i i  Chinach 
północnych. Równocześnie od
rzucono słuszną propozycję de
legacji radzieckie j, by do udzia
łu  w  dyskusji nad .powyższym 
punktem  zaproszono przedstaw i
c ie li rządu C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej i K oreańskie j Republi
k i Ludowo - Dem okratycznej.

W  im ien iu  Centralnego Rządu 
Ludowego C h ińsk ie j R epub lik i 
Ludow ej m in. Czou E n-la i ka 

tegorycznie pro testu je  przeciw» 
ko p rzy jęc iu  w n iosku amery-* 
kańskiego i  odrzuceniu w n iosku 
radzieckiego i  stw ierdza, że na
ród ch ińsk i ja ko  bezpośrednia * 
o fia ra  w o jn y  bakterio log icznej, 
prowadzonej przez s iły  zbro jne 
USA, posiada pełne praw o w y 
słania swych delegatów na o- 
becną sesję Zgromadzenia Ogól
nego w  celu uczestniczenia w  
dyskusji nad sprawą w o jn y  bak
terio logicznej.

Zgromadzenie Ogólne NZ —- 
stw ierdza depesza —  pow inno 
natychm iast zaprosić przedsta
w ic ie li C h ińsk ie j R epub lik i L u - 

1 dowej, k tó rzy  złożą niezb ite do- 
i w ody stosowania przez U SA 
i b ron i bakterio log icznej. C entra l- 
! n y  Rząd Lu dow y C h ińskie j Re- 
] p u b lik i Ludow ej oświadcza uro - 
I czyście. że żadne uchw a ły  

Zgromadzenia Ogólnego w  spra- 
| w ie  oskarżeń wobec USA o pro- 
I wadzenie w o jn y  bakterio log icz- 
I h e j nie będą ważne i  legalne 
I bez udzia łu przedstaw icie li rzą- 
| du chińskiego w  dyskusji nad 
| tym  punktem.

M in . Czou E n-la i prosi Pear- 
sona o podanie trgści depeszy 
do wiadom ości wszystkich cz łon,

I ków  ONZ.

oraz przeciwko próbom  rządu 
zniesienia n ie tyka lności posel
sk ie j deputowanych kom u n i
stycznych.

G órn icy szybu 84 w  C arv in

K rw aw e zajścia 
w  Algerze

(f) P A R Y Ż (PAP). D ziennik 
„H u m a n ité “  donosi, że w  P h i- 

(Pas ds Calais) oraz robotn icy  i üp pe v iile  (A laer) doszło do po- 
jedne.j z fa b ry k  w  St. S a tu rn in  ; ważnych zajść; po lic ja  uży- 
pod A v ignon (Vaucluse) prze- 1 ła b ron i przeciw  pa trio tom  
p ro w a dz ili s tra jk i protestacyjne, a lgersk im , k tó rzy  m an iiestow a- 
R cbotn icy licznych fa b ryk  i za- ! i przed kom isariatem - po lic ji,

6
przyw ódców  organ izacji „A lg e r-  
ski t r iu m f wolności dem okra
tycznych“ , aresztowanych z po
lecenia sędziego śledczego w  
Konstantynie. Jeden z rnanife -

k ła dń w  pracy z departam entów domagając się uw oln ien ia
Seine In fe rieu re , Haute Sa
voie. A lpes M aritim es, m iast 
Nantes, Sagnac (Charen
te). Reims. Am iens, Paryża i 
okręgu paryskiego w ys ła li de-
pps-e j rezo lucje protestacyjne j stantów  25 -le tn i Dzabellab H a
do sadu wojskowego. cene został zabity. O koło 10

M iędzynarodow e Stowarzyszę- . m anifestan tów  odniosło rany.

W  k i l ku  zdaniach
H A N IE B N A  D E C Y Z J A  
R Z Ą D U  W Ł O S K IE G O

R Z Y M . S e k re ta r ia t ..M ię d z y n a ro 
dow ego K o n g re s u  L e k a rz y  do ba
d an ia  w sp ó łcze sn ych  w a ru n k ó w  ż y 
c ia “  w  o f ic ja ln y m  k o m u n ik a c ie  
w ska zu je , że rzą d  w ło s k i z a b ro n ił 
o db yc ia  w e W łoszech  ko n g re su , w y 
znaczonego na  17 — 13. p a ź d z ie rn i
ka.

K O N G R E S  B . W IĘ Ź N IÓ W  
O B O ZÓ W  K O N C E N T R A C Y J N Y C H  

W  A U S T R II
W IE D E Ń . W  W ie d n iu  za k o ń c z y ł 

się  ko n g re s  A u s tr ia c k ie g o  Z w ią z k u  
b y ły c h  w ię ź n ió w  obozów  ko n c e n 
tra c y jn y c h .

U c z e s tn ic y  k o n g re s u  w  sw ych  
p rz e m ó w ie n ia c h  w z y w a li n a ró d  a u 
s tr ia c k i do zdecydow anego  opo ru  
p rz e c iw k o  m i l i ta r y z a c ji  A u s t r i i  za
c h o d n ie j i p o lity c e  o d ro d ze n ia  fa 
szyzm u.

R O Z W IĄ Z A N IE  P A R L A M E N T U  
IR A C K IE G O

P A R Y Ż . — A g e n c ja  A F P  dono 
si z B a g da d u , że d n ia  27 bm . 
zosta ł ro z w ią z a n y  na m o c y  d e k re 
tu  re ge n ta  A b d u lla h a  p a r la m e n t 
ira c k i .  D e k re t zosta ł w y d a n y  po 
a u d ie n c ji  p re m ie ra  E l O m a r i u  re 
gen ta  i  po  n a d z w y c z a jn y m  pos ie 
d z e n iu  ra d y  m in is tró w '.

KPII wzywa alo wspólnej akrji 
przeciw faszystowskim orqanizariom u Trizonii

(f) B E R L IN  (PAP). Jak .dono
si agencja AD N , sekre ta ria t 
Kom unistycznej P a r t ii N iem iec 
(KPD) op ub liko w a ł apel, w  k tó 
rym  wzyw a w szystk ich  NCem - 
ców - dem okra tów  do z jedno
czenia się z kom un is tam i we 
wspólnej a k c ji przeciw ko fa 
szystowskim  i m ilita rys tycznym  
organ izacjom  N iem iec zachód - 
n ich w  obronie p ra w  dem okra
tycznych i  wolności.

S ekre ta ria t K P D  apelu je w  
szczególności do socja ldem okra
tów  i  członków  zachodnio-nie - 
m ieckieh zw iązków  zawodo
wych, aby rozw inę li szeroką ak_ 
cję na rzecz natychm iastowego 
rozw iązania o rgan izacji te rro  - 
rystyeznej pod nazwą Zw iązek 
M łodzieży N iem ieck ie j (BDJ), 
ta jn e j o rgan izac ji w o jskow ej 
„O brona O jczyzny“ oraz innych 
grup faszystowskich.

(f) B E R L IN  (PAP). Agencja 
A D N  podaje, że w  Dusseldor
fie  odby ł się „Kongres M łodzie
ży N iem ieck ie j“  z udzia łem  450 
delegatów organ izacji m łodzie
żowych, w  ty m  organ izacji m ło 

dzieży socjał - dem okratycznej 
„F a lke n “ , m łodzieży zw iązkąw 
law odow ych, W olnej M łodzieży 

¡N iem ieckie j craz stowarzyszeń 
i'ka to lick ich  i ew angelickich.

Kongręs dysku tow a ł nad spra- 
iw ą  udzia łu m łodzieży w  walce 
■przeciwko „uk ła d o w i ogólne- 
in r ii“ ,' - o  pokojowe rozw iązanie 
i,problem u niemiecklego.

Uczestnicy „Kongresu M ło- 
| dzieży N iem ieck ie j“  uch w a lili 
rezolucję, domagającą, się spra- 

I w ied liw ego tra k ta tu  pokojowego 
z« zjednoczonymi Niemcami. 
Rezolucja p ię tnu je  uk ła d y  za
w a rte  w  Bonn i Paryżu oraz 
podkreśla, że m łodzież całych 
N iem iec domaga się poko jow e
go rozw iązania problem u nie
m ieckiego w  drodze rozm ów 
ogóinoniem ieckich oraz ro ko 
w ań m iędzy czteroma w ie lk im i 
m ocarstwam i.

Brutalny napad 
na siedzibę K P D

(f) B E R L IN  (PAP). Jak dono
si agencja ADN , dn ia 24 bm.

, po lic ja  zachodnio _ niem iecka 
j p rzeprow adziła  rew iz ję  w  loka- 
I lu  okręgowego zarządu K om u
nistycznej P a r t ii N iem iec w  

| M onachium . W  czasie re w iz ji 
i skonfiskow ano . 20 tysięcy 
i egzemplarzy i dziennika „B a ye ri- 
; sches Volksecho“ , na łam ach 
I którego demaskowano dz ia ła l- 
| ność ras is tow sk ie j o rgan izacji 
| „Z w iązek M łodzieży N iem iec
k ie j“  oraz domagano się zw o l- 

! n ien ia  p a trio ty  zachodnio - n ie - 
] m ieckiego Oskara Neumanna.

B erlińska  prasa dem okra- 
i tyczna donosi, że w  ciągu 
I ostatn ich dn i członkow ie fa - 
i szystowskiego „Z w ią zku  M ło 
dzieży N iem ie ck ie j“  dokonali 

1 szeregu nowych ak tów  te rro ru  
w  Zagłęb iu  R uhry. D n ia  24 bm.

1 w rz u c ili on i bombę z gazem łza- 
I w iącj^m do lo ka lu  d ru k a rn i w  
■ Essen, w  k tó re j d ru kow any jest 
dz ienn ik  kom un istyczny „Neue 
V o lksze itung“ .

Dziennik „Praw 
socjal-zdrajcńu'

(f) M O S K W A  (PAP). D z ienn ik , 
„P raw da“  om awia w  dłuższym 

| a rtyku le  w y n ik i odbytego w  
; dniach 17— 21 października w  
! M edio lan ie (W łochy) kolejnego 
I zbiegowiska tzw. „M iędzynaro
d ó w k i Socja listycznej“ . Zbiego- 

I w isko zdra jców  praw icowo-so- • 
I c ja lis tycznych w  M edio lan ie — 
pisze „P raw da“  — odbyło się 
pod znakiem  dalszego popiera- i 
nia p o lity k i wyścigu zbro jeń i 
przygotowań do nowej w o jny, 
propagandy planów  im p e ria li- 

j zmu am erykańskiego w  Euro
pie i A z ji, podważania O rgani- 

;zac ji Narodów Zjednoczonych, 
j „M iędzynarodów ka“  praw ico- 
j wo-socja listyczna wypow iedzia- 
] ła  się w  szczególności przeciw - 
j ko udzie len iu C h ińsk ie j Repu- 
| b lice Ludow ej należnego je j 
i p raw n ie  m iejsca w  O NZ; po
pa rła  ona w ysuwaną przez koła 
rządzące USA ideę re w iz ji K a r
ty  NZ w  celu z likw id ow a n ia  za
sady jednom yślności w ie lk ich  
m ocarstw  w  Radzie Bezpieczeń
stwa.

Takie oto są deklaracje, pu
b licznie ogłoszone przez medio
lańskie zbiegowisko socjal- 
zdrajców. D la uzyskania pełne
go obrazu jego działa lności na- 

: leży uwzględnić fak t, że w ie le 
i jego uchw ał przeznaczono w y- 
i łącznie dla wewnętrznego użyt- 
j ku i dlatego trzym ane są one 
i w  głębokie j ta jem nicy. O k ie 
run ku  te j zasadniczej dz ia ła l
ności „M iędzynarodów ki socja- 

; lis tyczne j“  można wnioskować 
z następujących fa k tó w : w  M e
dio lanie postanowiono dopuścić

da naradzie
w Mediolanie

do udzia łu w  pracy „M iędzy* 
na rpdów ki“ p rzedstaw icie li em i
gracyjnych organizacji d yw e r
syjnych, występujących prze
c iw ko ZSRR i k ra jom  dem okra- 

; c ji ludowej.
Jest rzeczą charakterystyczną 

i — podkreśla dale j „P raw da “ — 
że angielska prasa burżuazyj- 
na. om awia jąc z sym patią prze- 

j bieg prac tego zbiegowiska so- 
I c ja l-zdra jców , nie by ła  w  sta
nie uk ryć  przed swoim i czyte l- 

j n ikam i okoliczności, że wśród 
| jego uczestników panował duch 
| zwątpienia, n iew ia ry  i  niepoko- 
i ju. Chodzi o to, że po lityka  pra- 
\ w icow ych socjalistów, k tó rym  
burżuazja poleciła oszukiwać 
masy pracujące przy pomocy 
„lew icow ych“  frazesów, ponosi 

i coraz w yraźn ie j ca łkow ite  f ia 
sko. Szeregowi socjaliści k ra 
jów  Europy zachodniej i  A z ji 
przekonują się na konkre tnych 
przykładach o zdradzie ich in - 

| teręsów przez k ie row n ic tw o  
I praw icowo-socja li Styczne.

K o le jpe  zbiegowisko p row o- 
; dy ró w  \praw icowo-soCjalistycz- 
j nych w  M edio lan ie  wykazało,
| że soc ja l-zd ra jcy są gotow i 
| pójść na wszelkie prowokacje 
| i zbrodnie, aby ty lk o  spełnić 
i żądania swych mocodawców, 
i Równocześnie w  M edio lan ie u -  
j ja w n iio  się dalsze zaostrzenie 
| w ew nętrznych trudności w  o - 
] bozie socja l-zd ra jców : w  m ia rę  
ja k  masy pracujące poznają ich 
Ą a w d z iw e  oblicze, praw icow ym  
socjalistom  jest coraz trudn ie j 
oszukiwać lud  i prowadzić swą 
dyw ersy jną działalność.

Władze bońskie zakazały odbyria 
oqólnoniemieckie! konferencji 

działaczy kultury

Wiadomości sportowe
Rekord świata 

Jim gw irtha (CSR)
P R A G A . W  d ru g im  d n iu  zaw o

d ó w  le k k o a tle ty c z n y c h  ro z g ry 
w a n y c h  w  H ous tce  c z o ło w y  le k 
k o a t le ta  cze cho s ło w a ck i J u n g v ir th  
u s ta n o w ił w  b ie g u  na 1.000 m  re 
k o rd  św ia ta  w y n ik łe m  2.21.2. p o p ra 
w ia ją c  p o p rz e d n i re k o rd  o 0,1 sek.

P o n a d to  n'a zaw odach  ty c h  u s ta 
n o w io n o  t r z y  re k o rd y  CSR — w  
sz ta fe c ie  4 x  1.500 m  m ężczyzn  — 
A T K  13.09.0, w  b ie g u  na  500 m  — 
Z v o ie n s k y  — 1.04.0 o raz  w  p ię c io b o 
ju  k o b ie t — M o d ra c h o v a  — 3.228 
p k t .  (k u la  — 10.29, sko k  w z w y ż  — 
153. 80 p p ł. — 12,3 s k o k  w  d a l — 
5,07. 200 m  — 27,5).

Górnik (Katowice) —  
Ogniwo (Sopot) 5:5 

w  tenisie
V7 ra m ach  ro z g ry w e k  f in a ło w y c h  

o d ru ż y n o w e  m is trz o s tw o  P o ls k i w  
te n is ie , o d b y ło  sie w  K a to w ic a c h  
s p o 'k a n ie  m ię d z y  d -u ż y n a m l G ó r
n ik a  (K a to w ic e ) i O g n iw a  (Sopot), 
f  rr, k a n ie  z a k o ń c z y ło  s ię  po p ie rw 
szym  d n iu  w y n ik ie m  re m is o w y m  
5:~. O o s ta te czn ym  w y n ik u  m eczu  
za d e c y d u je  g ra  p o d w ó jn a  ju n io ró w , 
k to  m ze w zg lę d u  na zapada jące  
c iem n o śc i zosta ła  p rze rw a n a . O to 
c ieka w sze  w y n ik i  sp o tk a ń : (na
p ie rw s z y m  m ie js c u  z a w o d n ic y  O- 
g ń iw a ).

— g ra  p o je d y n c z a  s e n io ró w —K o r -  
n e ’.u k  — N i est ró j  • 1:6, 3:6, M ro c z -

k o w s k i — B u c h a lik  4:6. 4:6, M a - 
n ie w s k l — K o w a lc z e w s k i 6:4, 7:5; 
g ra  m ieszana s e n io ró w  — S tę p k o w 
ska. K o rn c iu k  — C im o re k . N ie s tró j.  i 1:6. 6:3. 6:4; g ra  p o d w ó jn a  sen io - 

| ró w  — K o rn e lu k ,  M a n ie w s k i — 
i N ie s tró j.  K o w a lc z e w s k i 4:6, 3:6.

Na szachowych 
mistrzostwach Polski

i W p o n ie d z ia łe k  p rz e d  p o łu d n ie m  i na s za ch o w ych  m is trz o s tw a c h  P o l-  
! s k i d o g ry w a n o  p rz e rw a n e  p a rt ie .
; M a k a rc z y k  w y g ra ł z W o ź n ia k ie m , 

a P y t la k o w s k i z S zuksztą , Gada- 
! l iń s k i  z re m is o w a ł z B a lc a rk ie m .

Po p o łu d n iu  ro ze g ra n a  zosta ła  
| X *V II ru n d a . S z y m a ń s k i o s iągną ł 
i n o w y  sukces, p o k o n u ją c  po zac ię - 
; te j  ̂ w a lc e  S zap ie la , G a d a liń s k i 
; w  p ię k n y m  s ty lu  ro z g ro m ił 
j  G a w lik o w s k ie g o , D w o rz y ń s k i w y -  
; g r a ł  z W itk o w s k im , G ry n -  
; ie ld  w  p a r t i i  z S o w iń s k im  p o p e ł-  
| n i f  w  d e b iu c ie  b łą d . po czym  o- 
; t r z y m a ł tru d n ą  g rę , p ó ź n ie j je d n a k -  
' że s y s te m a ty c z n ie  w z m a c n ia ł sw ą 
! p o z y c ję  i  z a k o ń c z y ł p a r t ię  b ły s k o t-  
j  l iw ą  k o m b in a c ja  m a to w ą .
| K  W ile c k i p rz e g ra ł z P y t la k o w -  
i s k im . P a r t ie  P la te r—W o ź n ia k  i  
| B a lc a re k —L itm a n o w *c z  z a k o ń c z y ły  
I się rem isem .- P ozosta łe  p a r t ie  zo- 
| s ta ł y  p rz e rw a n e .

Po X *V II ru n d a c h  na czele ta b e li 
w  d a lszym  c ią g u  z n a jd u je  się S li-  

: w a. k tó r y  m a 12,5 p k t.  (1), p rzed  
; M a k a rc z y k ie m  — 11,5 p k t.  (3), Sza- 

p ie le m  i S z y m a ń s k im  — po 11 p k t.. 
G a d a liń s k im  i  G ry n fe ld e m  po  10.5 
p k t. ( L )

Niespodzianki kongresu renegatów

J \a  mnre iru ts tp

R o d z i n k a

Według informacji podanych 
•zez angielski tygodnik „Pic- 
ire Post“  dziewięciu członków 
¡ecnego rządu angielskiego jest 
bo bezpośrednio, albo przez 
my spokrewnionych z premie- 
¡m Churchillem. A oto ich 
sta:
Minister finansów Reginald 
ianningham Butler, minister 
o.iny Anthony Head, przewo- 
liczący Izby Lordów i m ini- 
er Wspólnoty Brytyjskiej 
[arquis of Salisbury, sekre- 
,rz stanu dla spraw Szkocji 
mieś Stuart, minister budow- 
ictwa mieszkaniowego Harold 
iac Milian, sekretarz stanu dla 
>raw kolonii Oliver Littelton. 
Jnister stanu Home. minister 
rzemyslu Duncan Sandys, m i- 
ister spraw zagranicznych A n
iony Eden.

Wszystkie te osobistości mają 
prawo zwracać się do Churchil
la  per: wujku, stryjku, teściu 
itp.

Trzeba przyznać, że uczucia 
rodzinne premiera Churchilla 
sięgają tak daleko, że przydzie
li! swym krewnym najbardziej 
kluczowe stanowiska państwo
we, pozostawiają« dla nie- 
krewnych podrzędniejsze urzę
dy. Zapewne wmli on, żeby 
„wszystko pozostawało w  rodzi
nie“. Zarówno „honory“ rządze
nia imperium, jak  i dość po
kaźne, związane z tym, docho
dy.

Pozostaje otwartą kwestia, 
czy rząd Churchilla można na
zywać Radą Ministrów?

Sądzimy, że nie.'
Jest to rae-fej rada fam ilijna.

KAD

W  B e rlin ie  zachodnim  zakoń
czył n iedaw no swe obrady d ru g i 
po w o jn ie  kongres zachodnich
Związków^ Zawodowych (DGB), 
k tó rych  k ie row n ic tw o  spoczy
wa w  rękach renegatów klasy 
robotn icze j z k l ik i  schumache- 
rowca C hris tiana Fette. Jak 
w iadom o, w  w y n ik u  głosowa
nia  na przewodniczącego Fette, 
pa tentow any rozb ijacz i  agent 
am erykański, w  n iem ieck im  ru 
chu zw iązkow ym  przepadł.

Prasa niem iecka wskazuje, 
że n ie  b y ło  wcale rzeczą p rzy 
padku, iż  tak  w ażny na pozór 
kongres odby ł się w łaśnie w  
zachodnim  B erlin ie .

Fette p ragną ł być ja k  n a j
bardzie j z dala od członków 
swoje j organ izacji w  Niemczech 
zachodnich. Sądził, że pod opie
kuńczym i sk rzyd łam i • zachod
nio  - be rlińsk iego „senatu“  re 
negata Reutera, z dala od mas 

»robotniczych w  zachodnich 
Niemczech ła tw ie jszą będzie 
rozprawa z opozycją. A le  prze
w idyw a n ia  te zaw iodły.

W śród szerokich mas zw iąz
kow ych zdradzieckie oblicze 
praw icowego k ie row n ic tw a  
DGB u jaw n ia  się coraz bardzię j.

Rozbijackie  k ie row n ic tw o  
DGB w spó łp racu je  z rządem 
Adenauera. Popiera jego p lany 
rem ilita ryzacy jne , głosząc stary 

i im p eria lis tyczn y  slogan, że 
| „zb ro jen ia  są drogą do dobro- 
; b y tu “ , środkiem  do lik w id a c ji 
| bezrobocia. K ie ro w n ic tw o  DGB 
1 kroczy w  w o jennym  rydw an ie  
j Adenauera, u ła tw ia ją c  mono
polom  n iem ieck im  i am erykań
sk im  w yzysk k lasy robotn icze j i 
przerzucanie ciężarów w o je n 
nych na b a rk i m^s pracujących.
K ie row n ic tw o  DBG  bierze czyn

ny udzia ł w  rew iz jon is tyczne j 
hecy przeciw ko Z w ią zkow i Ra
dzieckiem u, p rzeciw ko Polsce 1 
in nym  k ra jo rń  obozu pokoju. 
Na kongresie Fette n ie  omiesz
ka ł ponownie zaatakować g ra
n icy  na Odrze i  Nysie. DGB to 
czy dyw ersy jną  w a lkę  p rzeciw 
ko NRD, a zwłaszcza pi-zeciwko 
W olnym  Zw iązkom  Zawodo
wym. w  N iem ieck ie j Republice 
D em okratycznej (FDGB),

Marian Podkowiński

K lik a  Fette ‘go bierze czyn
ny  udzia ł w  przygotow aniach 
w o jennych  w yn ika jących  z 
„u k ła d u  ogólnego“ . Jeś li chodzi 
o o fic ja ln y  stosunek do samego 
układu, stosuje p rzew rotną po
lity k ę  „neu tra lnośc i“ , w ycho
dząc z obłudnego założenia, że 
zw iązk i zawodowe nie „w trą c a 
ją  się do p o lity k i,  k tó ra  należy 
do pa rlam entu “ . W  ten sposób 
DGB us iłu je  para liżow ać akcję 
6 m ilio n ó w  członków  dem ob iłi- 
zując ich  w  walce przeciw ko 
w o jennym  planom  Adenauera.

Na kongresie b e rliń sk im  za
stępca Fette'go, vom  H o ff  chw a
l i ł  „ in ic ja ty w ę  przedsięb ior
ców“  i  dom agał się k red y tó w  
inw estycy jnych  dla ciężkiego 
przem ysłu. O p ra w d z iw ym  o b li
czu tak ich  „dz ia łaczy“  zw iązko
w ych ja k  Fette  czy vom  H o ff 
świadczy n a jle p ie j fa k t, że są 
on i członkam i rad nadzor
czych w ie lu  koncernów  — 
fo rm a ln ie  d la  obrony in teresów  
DGB, fak tyczn ie  ■—• dla prze
ciw dzia łan ia  s tra jko m  i  in nym  
form om  w a lk i z w yzyskiem  fa 
b rykan tów . H o ff  poza tym  re 
prezentu je N iem cy zachodnie w  
Zgrom adzeniu Doradczym  „P la 
nu Schumana“ . W  ten sposób 
k ie row n ic tw o  DG B uznało i  po
piera ten superka rte l m iędzy- 

! narodowego im peria lizm u , s łu 
żący agresji.

Na b e rliń sk im  kongresie 
i w szystkie dotychczasowe w y 
tyczne renegackie j p o lity k i zo- I sta ły  przez k lik ę  F e tte ’go pod- 

I trzym ane, a liczne w n iosk i do- 
I magające się zm iany p o lity k i 
j względnie re w iz ji program u 
' znowu odrzucone pod p re te k 
stem, że „nie należą do kompe
tencji kongresu DGB, ale do 
parlamentu“.

M im o całej reżyserii kongre
su, n ie  da ło się jednakże uk ryć  
zaostrzających się rozbieżności 
m iędzy zdradziecką p o lityką  
praw icowego k ie row n ic tw a  a 
postawą mas członkowskich. 
Dyskusja na kongresie wyka-

zała sym ptom y poważnego k r y 
zysu, k tó ry  podobnie ja k  SPD 
toczy rów nież i zw iązki zawo
dowe w  T rizon ii.

N aw et prasa zachodnia m u 
siała przyznać, że „obrady zna
lazły się w  huraganowym ogniu 
krytyki ze strony wielu dele
gatów“ („D er K u r ie r “ ), a ham - 
burska „D ie  W e lt“  pisała, że 
DGB „znalazła się w  krytycz
nym punkcie swego rozwoju“.

M im o torpedowania w n io i 
sków i  w b rew  zorganizowanym  
próbom  tłum ien ia  dyskus ji na 
kongresie, Fette spotka ł się z 
poważnym i atakam i ze strony 
licznych delegatów.

Liczne w n ioski, ja k ie  w p ły 
nę ły  do prezydium  kongresu 
w yra ża ły  poglądy szeregowych 
członków  DGB, k tó rzy  p rze j
rze li dw ulicow ą grę k l ik i  F e t- 
te ‘go. Rezolucja okręgu Emden-. 
Norden wypow iada się „prze
ciwko udziałowi wojskowemu 
Niemiec zachodnich“. Po te j l i 
n i i  szły dezyderaty innych 
okręgów  DGB. M eta low cy ze 
S tu ttg a rtu  dom agali się n a w ią 
zania rozm ów z FDG B (zw. zaw. 
NRD). O kręg Burg lendenfe ld  
dom agał się w ystąp ien ia  z całą 
energią przeciw ko ra ty f ik a c ji 
„u k ła d u  ogólnego“ . W iele okrę
gów potęp iło  zdradziecką m eto
dę Fette ‘go przy torpedow an iu  
a k c ji s tra jko w e j przeciw ko no
wem u antyrobotn iczem u „ re 
gu lam inow i p racy“ , uchw alone
m u przez pa rlam ent Adenauera.

W  dyskus ji padały ostre po
s tu la ty  delegatów, k tó rzy  nie 
d a li się nastraszyć groźbam i 
Fette ‘go, ani zmamić jego p ró 
bam i m askowania Is to tnych za
m ia rów  w  ta k  ważnych spra
wach, ja k  rem ilita ryza c ja  czy 
ra ty f ik a c ja  „u k ła d u  ogólnego“ .

Delegat E h r l domagał się re 
w iz j i  stanowiska w  suraw ie po
p ieran ia  p lanu Schumana. De
legat S trohm ann pow iedzia ł: 
„Byłoby bardziej celowe, gdyby 
zarząd interesował się pogląda
mi członków i nie torpedował 
akcji strajkowej“. Inny delegat

W ilhe lm  Schoering porównał 
DGB do „chorego, który dla 
uratowania swego życia powi
nien zm ienić lekarza“ (tj. k ie 
row nictw o).

M im o staranne j reżyserii 
Fe tte ‘m u n ie  udało się spa ra li
żować a k c ji opozycyjnej.

Znalazła ona szczególny w y 
raz podczas głosowania na no
wego przewodniczącego DGB, w  
k tó ry m  Fette przepadł ostatecz
nie  na rzecz W altera  Freitaga 
ze zw iązku m etalowców.

F re itag  w  czasie dyskus ji nad 
p o lity k ą  dotychczasowego za
rządu DG B p rzy łączy ł się prze
zornie do oponentów Fette 'go 1 
w  ten sposób zagrał na nastro
jach delegatów.

Porażka Fette'go, k tó ra  w y 
wołała zrozum iałą sensację i  
n iepokój w  Bonn, oznacza iż  nie 
można by ło  w  „górze“  DGB na
dal u trzym ać ta k  jawnego zwo
lenn ika  w o jenne j p o lity k i A de
nauera. W praw dzie p o lity k a  
Freitaga, k tó ry  należąc do k l i 
k i Fette 'go nie  o w ie le  odbiega 
od zasadniczej l in i i  dotychcza- 

! sowego zarządu DG B, to  jednak 
j F re itag  . n ie  m ia ł jeszcze okaz ji 
i do ta k ie j ko m p ro m ita c ji ja k  
! Fette.

K om entu jąc przebieg kongre- 
! su, ukazujący się w  N R D dzien
n ik  „Taeg liche Rundschau" p i
sze: „Mimo frazesów' i chwytów  

; taktycznych nie udało się ukryć 
że na kongresie... wystąpiły ostre 
tendencje przeciwko polityce 
zdrady uprawianej przez obec
ne kierownictwo DG B“.

W  apelu zw iązków  zawodo
w ych NRD do kongresu DGB 
czytam y: „tylko jedność działa
nia klasy robotniczej potrafi 
zapobiec n icbezpioczeństwu“  ja 
k ie  czyha na masy pracujące 
T riz o n ii jeś li to lerow ać one bę- 

; dą nadal renegatów i  zdra jców  
I w  k ie ro w n ic tw ie  swoich zw iąz
ków.

Porażka Fette 'go by ła  w y 
razem fak tu , że w  dołach 

I zw iązkow ych T rizo n ii rośnie 
j zrozum ienie tego niebezpie- 
j czeństwa i  wo la w ydan ia  m u 
j. walki. \

(f) B E R L IN  (PAP). Jak do no s i, 
be rlińska prasa dem okratycz - 
na, w ładze B a w a rii zakazały: 
odbycia w  B ayreuth  ogólnonie- 
m ieck ie j kon fe ren c ji działaczy j 
k u ltu ry .

P o lic ja  zachodnio - n iem iec
ka aresztowała p rzyby łych  na j 
kon ferencję  do B ayreu th  dełe - 
ga tów  N iem ieck ie j R e pu b lik i j 
D em okratycznej, m im o iż d o - ;  
kum  en ty  ich b y ły  w  zupełnym  j 
porządku.

Zakazanie kon fe ren c ji o ra z ; 
aresztowanie delegatów z N ie - !

m ieck ie j R e pu b lik i Dem okra -  
tycznej w yw o ła ło  oburzenie za
chodnio -  n iem ieckich działa -  
czy k u ltu ry .

O rganizatorzy kon fe renc ji, m. 
in . znany m uzykolog pro f. d r 
Georg A nschm itz oraz pisarze 
Anna Seghers i Johannes B e - 
cher w ystosow ali depeszę do 
prezydenta T riz o n ii dra Heussa, 
w  k tó re j p ro testu ją  przeciw ko 
zakazow i odbycia kon fe ren c ji i  
aresztowaniu w ie lu  je j uczest* 
n ików .

Protesty przeć 
hitlerowskich

(i) R ZY M  (PAP). W  całych !
| Włoszech odbyw ają się demon
stracje protestacyjne przeciw - i 
ko zw o ln ien iu  faszystowskiego j 
zbrodniarza wojennego Kessel- ! 
ringa. Rada m ie jska Rzyniu | 
uchw a liła  jednom yśln ie rezo lu
cję, w  k tó re j w yraża protest 
ludności sto licy W łoch przeciw - j 
ko zw o ln ien iu  Kesselringa, k tó 
ry  ponosi odpowiedzialność za 
zam ordowanie setek obyw a te li . 
rzym skich i  rozstrzelanie w  po-, 
b liżu  Rzym u 335 zakładn ików  
w łoskich.

Jak donosi dziennik „U n ita “ , i

iw  zw aln ianiu
z b ro d n ia rz y

w  w ie lu  przedsiębiorstwach 
Genui odbyły się s tra jk i na znak 
protestu przeciwko wypuszcze
n iu  na wolność Kesselringa.

LO N D Y N  (PAP). Pismo „Sun
day Express“  w  a rtyku le  redak
cy jn ym  występuje przeciwko 
zw a ln ian iu  n iem ieckich zbrod
n ia rzy  wojennych, a zwłaszcza 
przeciwko zw o ln ien iu  przez 
władze angielskie M axa W ilo - 
na, skazanego na karę dożywot
niego w ięzienia za udzia ł w  za
m ordowaniu 50 lo tn ik ó w  angiel
skich. k tó rzy  u c iek li z obozu je 
nieckiego.

Personel ambasady irańskiej 
opuszcza Londyn

(f) LO N D Y N  (PAP). Jak 
podaje agencja Reutera, irań
ski charge d'affaires w  Londy
nie Davallou w raz z 8 członka
mi ambasady irańskiej w Lon-

dynie opuszcza w  środę stolicę 
W. B ry ta n ii w sku tek zerwania 
stosunków dyplom atycznych mię 
dzy Iranem  i  W. B ry tan ią .

Przem ówieuie przedwyborcze  
H alli nana

(f) NO W Y JO R K  (PAP). K a n - ; 
dyda t p a r t i i postępowej H a lli-  
nan w ys tą p ił z oświadczeniem, 
k tó re  transm itow a ło  rad io  „C o - \ 
łum b ia  Broadcasting“ . H a lli-  i 
nan podkreślił, że an i " isenh o - 
wer, an i Stevenson nie., ośm ie
la ją  się w ystąp ić  za prze rw a
niem  bezsensownej w o jn y  w  
Kore i, gdyż zagroziłoby to zy
skom tych, k tó rzy  rządzą pa r
tią  repub likańską i  dem okra
tyczną.

M ówca stw ie rdz ił, że pa rtia  
postępowa proponuje na tych 
m iastowe p rzerw an ie  działań 
w o jennych w  K o re i na podsta
w ie porozum ienia o l in i i  de- 
m arkacy jne j, osiągniętego ro k  
tem u oraz uregu low an ie spra
w y  jeńców  w o jennych drogą 
poko jow ych rokowań.

W  zakończeniu swego prze
m ów ien ia H a llin a n  w ezw ał w y 
borców do głosowania za po
ko jem  i  na kandydatów  p a r ti i 
postępowej.

N ie o d ż a ło w a n e j p a m ię c i

dr mod. KAM ILLA K A N £E W IC Z O W \
D y re k to r  G łó w n e j P o ra d n i Z d ro w ia  P sych iczn e g o  w  W a rsza w ie  

w ie lo le tn ia  d z ia ła c z k a  ru c h u  re w o lu c y jn e g o , 
c z ło n k in i P P S - le w ic y , K P P , P P R  i P Z P R  

odznaczona o rd e ra m i: S z ta n d a ru  P ra c y  I  K la s y  i  P o lo n ia  R e s titu te , 
zm a rła  na  p o s te ru n k u  w  d n iu  27 p a ź d z ie rn ik a  b r . w  w ie k u  73 la t.

T ra c im y  w  Z m a r łe j o ddanego  s p ra w ie  k ie ro w n ik a , w ie rn e g o  
to w a rzysza  p ra c y , o p ie k u n a  i  p rz y ja c ie la .

P o d s ta w o w a  O rg a n iz a c ja  P a r ty jn a ,  R ada  M ie js c o w a  
i  p ra c o w n ic y  G łó w n e j P o ra d n i Z d ro w ia  P sych icznego
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. R a c j o n a l i z a t o r z y  —
w ą s k  i e 'g a r d a.4 4

Wanda Suchecka

na
9 9

S tarachow iccy rac jona liza to
rzy  cieszą się dobrą i zasłużo
ną opinią. Pomysły opracowa
ne przez p racow ników  Fabryki 
Samochodów Ciężarowych w 
Starachow icach przyn iosły już 
naszej gospodarce w iele m ilio - i 
nów  oszczędności, pomogły u- 
spraw n ić p rodukc ję  nie ty !-  i 
ko S tarachow ick ich Zakładów , i 
lecz i innych fa b ryk  przemysłu 1 
maszynowego w całym kra ju .

To tu ta j — w Starachowicach 
«tworzono jedne z. pierwszych 
robotniczo .  inżyn ie rsk ich  b ry -  j 
gad rac jona liza torsk ich . In ic ja 
tyw ę  tę podję ły dziesią tk i za
k ładów  przem ysłowych w  całe] i 
Polsce. W yn ik iem  o fia rne j pra- ' 
c jł robotn ików , techników  i in 
żyn ierów  starachow ick ie j fab ry - I 
k i w  jednym  ty lko  kw a rta le  br. 
zgłoszono 254 pro jekty

Łódzkie Zakłady W łókien 
Sztucznych 

zdobyły szłandar 
przechodni

Towarzyszu —  głosi b iu le -

zakładów, w y tyczy ł konkretne 
zadania w  walce o likw id a c ję  
tych „w ąsk ich  garde ł“ .

W yjeżdżając w raz z grupą 
: kosiarzy na sianokosy do pow.

t-vn _ :  (f) T rzeci tegoroczna etac SryficM ego —  Paweł K an ie w -
- • napotkasz na poważ-; Ogóinop0iskiego międzyzakła- s k i' chłpp z grom ady B uko -

zgtos się I dowego w spółzaw odnictw a p ra - w iec> w  P°w - b ro dn ick im  ani 
cy w  p rz e m y ś li w łók ie n  sztucz- > p rzypusz<®ai, że w y jazd  ten 
nych zakończył się sukcesem • może «te zakończyć

W Gryficach dziś inaczej
niejsze trudności — 

i do Dzia łu  W ynalazczości, spot- 
| kasz się na pewno z braterską 
{ pomocą i dobrą radą“ .
! Do K lu bu  T echn ik i i Racjo- 
i ne lizac ji nap ływ a ją  już  p ie rw 
s z e  zgłoszenia. B rygady robotni'

Witold Kuczyński stację pogotow ia ra tunkow ego 
żłobek dziecięcy, m ie jską przy*

Do w alk i o zlikw idowanie  
wąskich gardeł

Oto k ilk a  p rzyk ładów
tów, nasuniętych brygadom  ro- r ., . .
botniczo - inżyn ie rsk im  i całej ! g itym u ją cy  Slę Jes! ĉze żadn5’« i 
załodze zakładów  przez b iu le - i usprawpiem em , zgłaszają zobo- 
tyn : ■ ! w iązania do opracoycania posz-

społdzte lni podpisana przez [ czano in dyw idu a ln ym , n ieraz do i c ilodn i^ specjalistyczną.
Ga{ dz:ejewskiego Pawła. budynku spółdzie ln i zachodzili K om is je  przy Prezydium FRK

Na 32 członków spółdzielni gospodarze z K ładkow a. aby 0 lle  pracufa w ścisłym związ-
pozosta- ; p r°dufecyjnej w  K ładkow ie , 18 , w spóln ie zastanowić się ja k  " *

„  I w stąp iło  juz  po je j założeniu, i przyspieszyć przebieg om łotów . i

czo
tema- ; „ „

przodujący
sztucznych, dyp lom u uznania i

inżyn ie rsk ie  i poszczególni { w ysokie j p re m ii pieniężnej, zdo-
Paw ła Kaniewskiego, staran-

członkow ie załogi, często n ie  ..1

jest 19 in d y w i-  ! 
chłopem z grom ady i 

K ładkow o, którego decyzja I 
w stąp ienia oparta została na 

pracy i  osiągnięć

n . . .  ■ i . ,  ¡czególńych pu nk tów  podanej te-
Ozas sz lifow an ia  w a łu  korbo- ; m atyk i.

wego S42.1,3.45 jest za duży. 
Trzeba skrócić czas szlifowania 
na wszystkich operacjach o 50 
procent.

O tw ór o średnicy 80 K6 w  o- 
budowife mechanizmu k ie row n i-

uspraw- ; czego obecnie sz lifu je  się. Trze 
mień o w artości 2.408.082-zl. ba zastosować zamiast tego da

! ieko praktyczn ie jszy systerri roz- 
wiercania.

by.y po raz pierwszy w  swej | w  ja b ło no w sk ie j gm inie. K iedv  ! c,nó łd7--«’ ni 
h is to r ii sztandar przechodni | gruchnęła wieść, że przenosi sde I ,  L 
w spółzawodnictwa pracy, u fu n - I  on do pow ia tu  g ry fick ieg o  że i ■ K ładkow o, to dobra spółdzie l- 
dowany przez Zarząd G łów ny  | zabiera ze sobą cały swój 'd o - ! n '®’ . i^dna  z przodujących w  
Z w iązku  Zawodowego P racow - ; by tek  —  w yw o ła ło  to niem ałe ! powdecd*  G ryfice. A le  nie od 
n ik ó w  Przem ysłu Chemicznego, i zainteresowanie. Już sama na - razu ta k  by*° ’ n ie  °d  razu sta- 

Sukces ro b o tn ikó w  W idzewa I żwa G ryfice , w zbudziła  cieką- | ła _?*? ta k ą  ja ką  jest dzisiaj, 
jest ukoronowaniem  osiągnięć, I waść. C o fn ijm y się trochę wstecz,
uzyskanych przez nich w  w a l-  j K an iew sk i siedzia ł już  1afeJ ¿ 2 iiany 3 .e ,tu1, naf  Jępowały-
ce o przedterm inow ą rea lizację | to się m ów i, na tobołkach, k ie dy  I w T  ^ 1 1 ? “  dla _ K ła d -
zobowiązań, podjętych dla p o - ; przyszło do niego k ilk u  b ied - ,™ow lą ®n® również

Ciekawa in ic ja tyw a  starach©- i parcla Program u W yborczego ndejszych gospodarzy, aby do- — : e’ Jdką przebyl ca‘y  P°'

ku  z terenem  są bardzo sku
tecznym  instrum en tem  w  w a l
ce z nadużyciam i i n iedba l
stwem, celnym  orężem zacie-

1 śn ian ia  w ięz i z pianami. Z orę
ża tego nauczono się w  p o w ie 
cie g ry fie k im  korzystać.

W arto skorzystać 
ze starachowickich 

doświadczeń

W  trosce o dalszy rozwój 
ruchu racjonalizatorskiego Trzeba zaprojektować

do sprawnego transportu  
R acjonalizatorzy ze Staracho- i szyn- ^

w ic  n ie  poprzestają jednak na | Trzeba zastąpić ręczne zakła- 
dotychczasowych osiągnięciach, j danie opon na koła samochodu 
Troszczą się on i o stały, szeroki ! — m echanicznym  
rozw ój ruchu racjona liza torsk ie - Trzeba uspraw nić 
go. Troszczą Się o to, aby oprą- j n i e  z a w o r ó w  
cowac i w p ro w » z a c  wciąż w ię- ! m iczne;

^nmATłTI- * n 4 n

w ick ich  rac jona liza torów  zasłu 
guje na uwagę i szerokie spopu
laryzowanie wśród zakładów 
przem ysłowych całej Polski, 

wózek j W arto  skorzystać z doświadczeń

prostow a
no obróbce ter-

cej pom ysłów, Z a p e w n ia ją c y c h ! nie'^ k “ ^  prB,tow-  
dalszy wzrost p rodukc ji, czynią- i „ , v
cych lżejszą pracę robotn ika. j ra k o w ic k ic h *  tekst b M e ty n u  
. f-eby w ype łn ić  te zadania, | D la niejednego tem aty zaw arte 
zęby w ys iłek  rac jona liza to rów  i w  b iu le tyn ie  nie są nowe. W ia- 
m ógł dawać ja k  najlepsze i na j- i domo, przydałoby się ju ż  daw- 
bardzie j cenne dla  produkc ji 
w y n ik i.  K lu b  T e th n ik i i Racjo
na lizac ji Zakładów  S tarachow ic-

S tarachow ic, a także Zakładów  
im. S ta lina  w  Poznaniu, gdzie ! 
rów nież is tn ie ją  one w  te j dzie- i 
dżinie; w a rto  rozbudować je  i ! 
rozszerzyć.

K lu b y  T echn ik i i R acjona li
zacji wszystk ich zakładów  prze
m ysłowych pow inny  . w ytyczyć 
rac jonalizatorom  i całym  zało
gom drog i w a lk i o rozw ój ru 
chu wynalazczości, o wzrost p ro 
dukc ji. P ow inny one stawiać 
przed załogami tem atykę .u- 
sprawnień poprzez gazetki za-

k ich  w spóln ie z dyrekc ją  zakła
du, w ys tą p iły  ze słuszną in ic ja 
tyw ą  wskazania drogi tem atycz
ne j dziesiątkom  no w a to rów -ro - 
bo tn ików , techn ików  i in żyn ie 
rów . Ustalono dodatek do gaze
ty  zakładowej

no uspraw nić takie , czy inne | ktedowe, gazetki ścienne, rad io - 
ogniw o produkc ji. W  ja k  w ie lu  j ' yęz}y-
jednak jeszcze wypadkach spra- | Ruch wynalazczości praeowni- 
wa kończyła się prostym  s tw ie r- | czej, to jedno z potężnych zro
dzeniem fak tu , że „p rzyd a ło by  | deł, k tó re  pomaga nam budo-
się“ . Jakże inaczej jest te ra z ,j wać siłę i dobrobyt Polski, k tó - 
k iedy obok wskazania na „w ą - i rfe pomagać nam będzie w  rea li- 
skie gardło“  p roddke ji, da je  się j zacji wspan ia łych planów, w y- 
obok rysunek techniczny, sta- I tyczonych przez P rogram  W y- 

, , „  „B ud u jem y sa- j w ia  się jednocześnie konkre tne i borczy F rontu  Narodowego. N ie
m ocnpdy , b iu le tyn  tem a tyk i u - | zadanie: skrócić czas obróbki o ! można w ięc szczędzić w ys iłkó w
sprawnien. P ierwszy num er tego | 30 procent, zastąpić pracę ręcz- j dla spopularyzowania każdego
b iu le tynu pow itany został z du- j ną —  mechanizmem, wykonać I przedsięwzięcia, k tó re  o tw ie ra  
zym  zainteresowaniem  przez ca- j nowe urządzenia itd . {przed ruchem  rac jona liza to rsk im
ią  załogę.. P rzyniósł on o b - i K a r tk i b iu le tynu  pobudzają I nowe perspektyw y rozwoju, 
szerny w ykaz na jp rzeróżn ie j- | do m yślenia. W skazują na źród- i A in ic ia tvw a  it s r « ih ™ ir 4 i<.ti
SwashkiĆhni s a r d e l i 'w  d r° ^ T -  i ,a f omocy' d!a. now ato rów  w  ich j rac jona liza torów  ^.wąskich gardeł w  produkc ji j walce z ,ywąskim gard łem “ .

F ron tu  Narodowego i  X IX  Z jaz
du Kom unistycznej P a rtii 
zku Radzieckiego. (PAP)

Ludność miejska 
pom aip PGR-om 
przy wykopkach 

ziem niaków

k ładn ie  wysondować co też sk ło -

dz ił 
each 
dwóch

do tak ich  należy.
n iew ą tp liw ie

t H. (3 zaciągu młodzieżowego  
przygotowują się do pracy w górnictw ie

w iat.

du Kom unistycznej P a rtii Z w ią - , n i ło ” go ' ^ " t S ^ z j k ^ C h d e l i  I s p ó ^ fe T n if6 K ?nT

iS ^ T S c iŚ iMoże 10411 i ^^nia. ło to przed ogłoszę- 
Paweł K an iew sk i p rzyp row a- | niem  uchw a ły  B iu ra  P o litycz- 

z sobą do PRN w  G ry f i-  I riego KC  PZPR w  spraw ie 
czterech gospodarzy: ! G ry fic . W  atmosferze po litycz- 
W olskich, Czesława i  {nego w w ch o ls tw a  i  sam owoli 

: Edwarda, S zwajkowskiego Hen_
| ryka  i  _ Łu c ję  Bożek. W szy- 
i scy on i ju ż  os ie d lili się w raz z 
i rodz inam i w  g ry fie k im  pow ie -

(f) W  całym  k ra ju  PG R-y i 0 l e '
wzm agają tempo w yko pkó w  j Jeszcze pó łto ra  ro ku  tem u nie 
ziem niaków  i  buraków . W  okrę- i byi °  tygodnia, aby do PRN w  
gach, gdzie PG R-y odczuwają | G ry ficach  n ie  w p łynę ło  co n a j-  
b rak rą k  do pracy, na jsp raw n ie j j n in ie j k ilk a  zrzeezeń z gospo- 
przebiegają w yko p k i w  tych go- j dar-stw. T ak by ło  do pam iętne j 
spodarstwach, k tóre p o tra f iły  | uchw a ły  B iu ra  Politycznego 
zapewnić sobie pomoc ludności i K C  naszej p a rtii. 
z m iast i chłopów z okolicznych i Obecnie sytuacja jes t zupeł- 
gromad. Dużą zachętą do pra - ! n ie  inna. ¿w iększa się liczba 
cy przy wykopkach jest podnie- j  tych , k tó rzy  chcą osiedlić się 
sienie zap ła ty za pracę, w p ro - i tu  na stałe. W  zeszłym roku1 w  
wadzone uchwałą Prezydium  | pow iecie g ry fie k im  osied liło  sie 
Kządu- I 12 rodzin —  w  ty m  roku  po-

Z w ią zk i zawodowe w oj. gdań . { nad 10°- 
skiego zm ob ilizow ały już  do p ra - j P rzyk ład  jeden z w ie lu . A

W  toku te j p racy bardzo za
cieśn iły  się w ięzy m iędzy spół
dzielcam i i  resztą w s i; w ięzy, 
m ające ju ż  zresztą swoje tra 
dycje z okresu siewów w iosen- ! 
nych, k ie dy  spółdzielnia w y -  ! 
m ien ia ła  zboże selekcyjne, po- i 
życzała s iew nik, z okresu żn iw , !
k iedy in d y w id u a ln i pom agali z . . ---- - -
ko le i spółdzie ln i zwozić zagra- p r f
żonę deszczem zboże. Z  -  W ty *  r0 -

23 sie rpn ia pierwsza w  po- k ? P ' n a ^ Pi  UpU w 5’sun®' 
wiecie, gromada K ładkow o w y - *  •I? If ^ SCe w
konała swój p lan skupu Spół- szczecińskim, na
dzie lcv zaw ieźli zboże razem z PrzodRiące w  Polsce 1 paź, 
in d y w id u a ln y m i g o s p L ia r« m i. i d ?3Crnika b0w ia t ^ f ic k i ^ o l -  

Jak zapewnia sekretarz orsa -

Na czołowym miejscu
G ryfice , po w ia t w  k tó rvm

nego waccholstwa 
przy zupełnym  zaniedbaniu 
pracy p a rty jn e j, w róg  m ia ł i 
wszelkie dane po tem u, aby po ; 
cichu prowadzić systematyczną 1 
robotę rozkładową. T rze j "spół- j 
dzielcy n a js iln ie j om otani przez | 
wroga, Tabo-r, Rzepecki i  G ór- ;

n iza c ji p a rty jn e j tow. B laże j- 
czak poza G ardzie jew skim  v. 
grom adzie jest jeszcze k ilk u  
chłopów, k tó rzy  po zakończeniu 
w ykopków  wstąpią do spół
dzielni. M. in. w ym ie n ił on na
zw isko gospodarzą bardzo k ie 
dyś n ieu fn ie  ustosunkowanego 
do spó łdz ie ln i — Sm vraka

' - " ?T ”
B liżej codziennych spraw  
—  codziennych bolączek
Sm yrak...
Nazw isko znajome. gdzieś

n ióny  został z m ia rek  i  odsy- 
Pów. Obecnie zbliża się już  do 
100 procent w ykonan ia  skupu
zboża.

P ow ia t g ry f jc k i za jm uje  rów 
nież czołowe m iejsce w  w o je- 

; w ództw ie w  spłacie podatków, 
w  odstawie mięsa, m leka.

W w arunkach pełne j dobro- 
| wolności, ja k  najszerzej tra k to 
wanej praworządności ludowej,

; systematycznie um acniają się 
: tam stare spółdzielnie produk
cyjne. powstają spółdzielnie n o  

| we. W  powiecie g ry fie k im  jest 
i obecnie 48 spółdzielni p roduk-

ski, postanow ili p rzystąp ić ' do i 2 ̂ im ze!knĘl“ Gdzie? C™ f ch c z a ją c y c h  1305 go-
i W GRN w  Górzycy, w  rejestrze -podarzy, czyli przeszło Z 3

cy p rzy w ykopkach w  PGR-ach j 
około tysiąca osób spośród ro - | 
dżin stoczniowców, p racow n i- j 
ków  budow lanych, ko le ja rzy . |

Coraz liczn ie j pracu ją  przy  { 
w ykopkach w  PGR rów nież ! 
członkow ie rodzin  rob o tn ików  j 
ro lnych . W  w o j. gdańskim  w  {
pracach p rzy  wykopkach szcze- : Na b iu rk u  przewodniczącego 
goln ie w yróżn ia ją  się kob ie ty  I spó łdzie ln i p ro du kcy jne j w
PGR Lisewo w  pow. m a lbo r- ¡ K ładkow ie , tow . W erschlera
skim . (PAP). 'le ż y  prośba o p rzy jęc ie  do

jednak ciekawy, cha rakte ryzu
jący  k ie run ek  przem ian, ja k ie  
nastąp iły  w  powiecie g ry fiek im .

Uwalniać się od wrogów  
znaczy umacniać 

spółdzielnię

obalenia spółdzielni.
K ie d y  w róg  lic zy ł na to, że 

sprawa rozb ic ia  spółdzie ln i jest 
ju ż  n iem a l przesądzona, orga
n izacja  p a rty jn a  uzbro jona w  
uchwałę B iu ra  P o lityczne
go wyszła na ogólnym  ze
b ra n iu  z w n iosk iem  usunięcia 
trzech rozbijaczy. B u rz liw e  
by ło  to--zebranie, trw a ło  d łu 
go. Udało się jednak  a k ty 
w o w i pa rty jnem u 
na swą stronę większość spół-

uspółdzielczonych| skarg i zażaleń. B y ł on au to- {m ieszkańców 
| rem  lis tu , w  k tó rym  zw racał gromad, 
i się do GRN z prośbą o pomoc Spośród pięciu powstałvch o- 
w  uzyskaniu m e tryk i. N ie p rzy - s ta tn io  spółdzielni produkcyj- 

{ sy ła li je j z m iejsca jego u ro - ¡nych, ty lk o  w  jednej w  Otoku 
dzema. W skutek lis tu  GRN poza spółdzielnią pozostało kil- 
S m yrak w  ciągu dwóch tygo- { ka rodzin  chłopskich. W pozo

sta łych typow o średniackieh 
gromadach do spółdzielni wstą
p i l i  prawdę wszyscy ich miesz
kańcy.

W powiecie g ry fie k im  w

dn i o trzym a ł m etrykę.
Sprawa stosunku do skarg i  

zażaleń lu d z i pracy jest jedną 
. , z tych, k tó re j K P  poświęca 

przeciągnąć i szczególnie w ie le  uwagi, rozpa-

dzielców. Zapadła u c h w a te iT y -  • •Zag! d^ i “ ie na. ef e_ tl;zech gminach:  GerzycaTTrzy.w y  k u ty  wie. K on tro lu jąc  pod tym  głowy, Przebiernówdco nie ma 
kątem  pracę rad narodowych.

.W referacie skarg i  zażaleń 
PRN w  G ry ficach  na 223 lis ty  
— 203 zostały d e fin ityw n ie  za
ła tw ione.

Z a ła tw iono m. in . sprawę Jó
zefy Rozbickie j, '

cJ i^ i podm iej- runk iem  doskonałych fachów- dumą fak t. że jestem jednym  z
skie j dzie ln icy W ałbrzycha -  ców ze sztygarem Brunonem  tvch k tó rzy  w  naszym k r a in  
Rusinowej, kosztem poważnych S lem borskim  na czele. Na dro- naw iązują do p ieknvch tra d y c ii

tem pie w yre m on tow any Nowe rzy w  okresie «-tygodniowego knm som olskich. o k tó rych  czy-
onn Tnia, ftyp en d il!m  w  kwocie talem  w  książce Ażajew a „D a - 200 z! miesięcznie. - - - - -

jasne pomieszczenia za ludn iły  
się p rzyb y łym i tu z różnych 
stron k ra ju  ochotn ikam i p ion ie r
skiego zaciągu młodzieżowego 
do pracjf_ w  przemyśle węglo
wym , Przejdą oni tu szkolenie 
W zawodzie górniczym.

. Ieko od M oskw y
i Do p racy w  przem yśle m eta- 

W  woj. z ie lonogórskim  do low ym  zgłosił się ostatn io m lo - 
pracy na na jpoważnie jszych dv tokarz, przodowmik p racy ze 
posterunkach w  przem yśle w ę- W schowy — Edm und L inke , 

W  pierwszym  turnusie  zacią- g l° Wym p ierw,si zi?łosili si<? sy- k tó ry  osiągał 180 procent nor- 
gu pionierskiego o trzym u ją  r" a^ ro ," ych .k lo p ó w ,
przeszkolenie g łównie synow ie S t® ls law  B ąk
chłopów z w o jew ództw : kosza- £,rprivado  'A1'16’ E;*smoll tm ady Osićczna oraz S tankow -

ski z grom ady Gralewm.

z w o jew ództw : kosza 
lińskiego, szczecińskiego, gdań
skiego, poznańskiego, w ro c ław 
skiego i  innych.

O chotnicy zaciągu młodzieżo
wego p rzyb y li do R usinowej za- 
ledw ie przed k ilk u  dniam i.

P ionierzy o trzym a li m undury 
górnicze. W  in te rnacie  zapew- 
mono im  wygodne w a ru n k i 
mieszkaniowe, doskonałe’ u trzy 
manie. tro sk liw ą  opiekę le ka r
ską. Szkolić się będą pod kie-

a 
z

z g ro -

m y oraz p rzodow n ik  pracy z 
Dolnośląskich Z ak ładów  M eta
lu rg icznych w  Szpro taw ie K u l-  
wasiński.

W śród zgłaszających się
; O sta tn io  w  pow. Kożuchów j b ra k  rów nież dziewcząt W  No- 
jednego ty lk o  dn ia do zaciągu j w e j S oli zgłosiła się m in  0b 
p ion ierskiego zgłosiło się 7 i Gerszak z Dolnośląskich Z a - 
ZM P-ow ców , wśród n ich syn k ła dó w  M echanicznych k tó ra  
m ałorolnego chłopa — Rogacki by ła  delegatką na z io t  M ło - 
z Przyłasu. ] dych P rzodow ników . s

„Czyż może być coś bardzie j j P ierwsze g rupy  m łodzieży z 
zaszczytnego, ja k  praca na j w o j. zielonogórskiego w yjecha - 
p ierwszej l in i i  w a lk i o p lan i ły  ju ż  na Śląsk, gdzie przejdą 
6- le tn i na ważnych placówkach przeszkolenie przygotowawcze 

m ów i Rogacki. Napawa m nie  i do pracy w  gó rn ic tw ie . (PAP)

Szybkie tempo budowy wielkiej fabryki 
silników w Tarnowie

(f) Jedną z w ie lu  budow li 
p lanu  6-letniego, k tó re  ju ż  o~ 
becnie bezpośrednio uczestniczą 
w  rea lizac ji, zadań rozw oju  go
spodarczego naszego k ra ju  są 
Południow e Zak łady W ytwórcze 
S iln ik ó w  E lektrycznych  N r 7. 
Już od m a ja  br., o 2 miesiące 
wcześniej n iż p rzew idyw a ł h a r
m onogram  prac, tarnow ska fa 
b ryka  rozpoczęła p rodukc ję  za
opa tru jąc  w  s iln ik i elektryczne 
nasz przem ysł ob rab iarkow y 
maszy 
spoży
k u  1955 ta rnow skie  zakłady za
spokoją zapotrzebowanie k ra ju  
na s iln ik i małe oraz w ytw orzą  
pewne ilości s iln ikó w  na eks
port. P rodukcja  te j bu do w li so
c ja lizm u będzie wówczas k ilk a  
razy większa od ogólnokra jow ej 
p ro d u kc ji s iln ikó w  przed wojną.

W  ciągu niespełna 3 la t. ha 
podtarnow skich  polach w yros ła  
w ie lk a  fab ryka . Z dala już  w id 
n ie je  potężna hala z betonu i 
szkła, o kubaturze około 1Ó0 tys. 
m  sześć. — cetrum  produkcy jne  
zakładów. Obok — b u dyn k i m a
gazynów, m odelarni, s to la rn i i  I

ko tło w n i. W  przyszłości prze
w id u je  się budowę od lew ni oraz 
jeszcze jedne j h a li p ro d u kcy j
nej.

Z ak łady  ta rnow sk ie  będą n a j
nowocześniejszą w y tw ó rn ią  te
go .typu w  k ra ju . Po raz p ie rw 
szy bowiem  w  h is to r ii naszego 
przem ysłu elektrotechnicznego 
zastosowany tu  zostanie taśm o
w y  system pracy. W  oparciu o 
doświadczenia przem ysłu ra- 

:yn ro ln iczych, p recyzy jny i ! dzibc,k le §°> inżyn ie row ie  z Za- 
Avczy oraz ro ln ic tw o . W  ro - { i Tładow  Przem ysłowych im . 1

M a ja  w  Pruszkow ie opracowu
ją  p ro je k t, na podstaw ie k tó re 
go w ykonyw ana będzie nowo
czesna lin ia  obróbeza kadłubów , 
w a łów  i tarcz s iln ik ó w  e le k try 
cznych, U ruchom ien ie l in i i  p rze
w idziane jest w  po łow ię p rzy 
szłego roku. Niezależnie od te-

Od tego czasu spółdzielnia za
częła się system atycznie umac
niać. To, że zdołała ona up raw ić  
w  tym  roku  11 ha bu rakó w  cu
k row ych , że w  ciągu ro ku  prze
szło d w u k ro tn ie  w zrósł stan 
spółdzielczego inw entarza, że do
pracy w  okresie najgorętszych ; usunięto z p rac jr w  PGR 
robót wychodzi w  K ła dko w ie  | w y n ik u  in te rw e n c ji PRN pra 
60— 65 lu dz i —  i  co n a jw a ż n ie j-  | cę otrzym ała. Do re fe ra tu  skarg 
sze — że do spółdzie ln i zapisa- ! i zażaleń zw ró c ił się o pomoc 
io  się ty lu  now ych członków  — j K a ro l Gładysz, k tó rem u doko- 
m ow i o tym  w yraźnie . { nano bezprawnego zajęcia.

Egzekucję odwołano.
Zbliżyła  ic h  w s p ó ln a  w a lk a  Niesposób w ym ien ić  tu 

o wykonanie zobowiązań

głow y, P rzeb iernów ko nie 
| obecnie an i jednego członka 
p a rtii w łaścicie la gospodarstwa 
rolnego, k tó ry  n ie  należałby do 

; spó łdzie ln i produkcyjne j.
Jeszcze w  ub. roku  spółdziel

nie pow ia tu  g ry fick iego  n iem a l

Oczywiście, że osiągnięcia go
spodarcze spółdzie ln i m ia ły  
pierwszorzędne znaczenie jeżeii 
chodzi o p rzyp ływ  nowych
członków. A le  nie ty lk o  to. W 
decydującej m ierze jest to re- 
z u lla lc tn  nawiązania w laśc i-

, , ,  , . , zony żołnierza. m e w yko rzys tyw a ły  k red y tó w
A orą oez M dn£F ° uzasadnienia na inw estycje , na zakup in w e n -

w  w  ciągu obecnego roku
1 1 dość spółdzielczego inw entarza

uległa podw ojeniu. Spółdzielnie 
w yko rzys ta ły  kredy ty .

Z jaw iska  te są bardzo w y* 
mowne. M ów ią one o w łaśct*

! w ym  rozw in ięc iu  pracy po li
tycznej wśród pracujących c h ło 
pów, o słusznej po lityce klaso
wej, o głębokich w skutek tego 
zmianach ja k ie  zaszły w  usto
sunkowaniu się mas chłopskich 
tego pow ia tu do spółdzielczości 
produkcyjne j.

wszystk ich spraw za ła tw ionych 
za pośrednictwem  re fera tu  
skarg j  zażaleń. Fakt. że nie 
ma n iem a l dnia, aby nie w p łyn ą ł 
tu  lis t, że ilość nadchodzących 
lis tó w  systematycznie wzrasta, 
ma sw o ją  po lityczną wym owę, 
szczególnie je ś li pam iętać, że 
przed uchwalą B iu ra  P o litycz
nego K C  PZPR skarg i p ra wych stosunków m iędzy spoi- . . .  

dzieln ią i gromadą. w ie n igdy tu  n:e w p ływ a ły  po-
W yn ik i po litycznej pracv o r- n,ewaz ich z reguły n iem al nie

rozpatrywano.
W  ścisłym  pow iązaniu z re

fe ra tem  skarg i  zażaleń p ra 
c u ją  kom is je  przy  Prezydium  
PRN w  G ryficach. M a ją  one 
do zanotowania n ie jedno osią
g n ię c ie -w  z lik w id o w a n iu  róż
nych usterek zasygnalizowa
nych przez re fe ra t skarg.

K om is ja  Wyborcza nr. 24 w  Warszaioie. Glosuje Jan B ie leck i  —  
pracow n ik  Banku Narodowego

F o to  C A F  — B a ra n o w s k i

gam zacji p a rty jn e j w  K ła dko  
w ie  dają się odczuć zarówno w  
w ew nętrznym  życiu spółdzielni, 
ja.< i w  rozszerzeniu je j w p ły 
w ów  na gromadę.

M s ie rpn iu  br. organizacja 
p a rty jn a  w  K ła dko w ie  stała się 
in ic ja to rem  wspólnego zebrania 
spółdzielców i chłopów in d y w i
dualnych. Zebranie poświęcone 
było  spraw ie skupu zboża. Na 
zebraniu padł wniosek, aby ca
ła gromada w ykona ła  p lanow y 
skup do końca sierpnia. W nio
sek ten uzyskał aprobatę za
rów no spółdzielców ia k  i  chło
pów indyw idua lnych .

S ierpień b y ł okresem wzm o
żonych w ys iłkó w  i  po litycz 
nych i  organ izacyjnych. Spół-

■  *
Dużo w ys iłkó w  w łoży ł KP  w  

G ryficach, aby odbudować za
chw iane haniebną p ra k tyką  da
wnego politycznego k ie row n ic 
tw a pow ia tu — zaufanie mas 
pracujących chłopów  do p o lity 
k i naszej p a rtii i  rządu. Praca 
ta przynosi widoczne rezu lta ty.

L iczby skupu, znaczny rozw ój 
spółdzielczości p rodukcy jne j w  
po-w. g ry fie k im  na jpe łn ie j to 
w yrażają ; m ów ią, że w a lka  o 
pozyskanie śreaniaka, o odcię-

Oto jedna ty lk o  z kom is ji — {d e  go od w p ływ ó w  kułack ich
kom is ja  zdrow ia i  op ieki spo
łecznej. W  ciągu ostatniego o- 
kresu przeprowadziła ona: kon
tro lę  w in te rnacie  szkoły zawo
dowej w  G ryficach (przyczy
n ia jąc  się do z likw id ow a n ia

prowadzona jest tam  z coraz 
w iększym  sukcesem.

Pogłębianie na każdym kro
ku w ięzi z masami, systema
tyczne rozw ija n ie  roboty p o li
tycznej wśród pracujących chło-

| w ystępujących tam  zaniedbań), ; pów —  w  ten sposób rea lizowa- 
1 w  szp ita lu  w  T rzebnicy, w  go- l i  towarzysze z pow iatu g ry fic - 
! spodzie w  G ry ficach ; sp ra w d z i- i kiego podstawowe wskazania 
i . Ja \  rozpatryw ane są skargi j zawarte w  uchwale B iu ra  Po- 

dzielczą m łocarnię" n ieraz p k iy -  ! }0w y  “ “  P. ^ ! L t zpii aL pPwia- ! ^ « n e g o  i to legio u podstaw
G ryficach, pow ia tow ą 1 ich n iew ą tp liw ych  osiągnięć.

N a budow ie  Pałacu K u ltu ry  i N a u k i

By piękniejsza
Jeszcze niedawno 

zw a ły
leża ły
gruzów

¡Budowa fa b ry k i s iln ikó w  o- 
tw orzy ła  przed m iejscową lu d 
nością nowe perspektyw y. Z 
okolicznych w iosek—K lik o w e j,
Jod łów k i, Rzędzina i  K rzyża  za
trudn iono  przyszłych m urarzy, 
betoniarzy i  cieśli, przyszłych 
tokarzy, ślusarzy, m onte rów  i j nieprzebvte 
e lek tryków . Pod okiem  doświad- 1 
czonych m ajstrów , techn ików  i 

(inżynierów , w  codziennej p ra
cy i  na specjalnych kursach
zdobjżwali oni potrzebne um ie- I £  az is '  f  . j o o K i a t m y  mechanizm. ogrzewanie, przy m urow an iu
jętności. Np. 19-łetnia W iesia- i • J’ ,u , 0 p°  Prostu uw ierzyć, i m e dziw , że chociaż na- ścian — różnego rodzaju środ- 
w a Osmolą ze wsi K rzyż, jes t i Ze- ?zybko Powstał ten-i piętę są plany, chociaż prze- ! k i  chemiczne, 
dziś w ykw a lifik o w a n ą  robo tn i- W1. , , r plac budow y- I  .cho- ; w idu jące  i  dokładne są h a r -
cą, osiągającą na strugarce 200 { ®iaz ^  arszawa M D M -u , m ia - j m onogram y robót, radziecka Tworzą go  ludzie radzieccy
procent norm y. M aria  S ikora ; st? tysiąca budów  n ie jeden i załoga budowniczych Pałacu |
nie ustępuje je j pod względem I J’ : o d z ia ła  sukces socja listycz- | K u ltu ry  i  N auk i skraca usta ło- i . Wynl.K1: osiągnięte dotychczas
^  y ci aj nos ci pracy na autom aty-

b y ła  W arszawa
Kyszczuk  i  IF. Iwanicki

ru in . Nieco daw n ie j b ieg ły  tę 
dy; W ie lka, Sienna, Z łota, I nie. Jak  w ie lk i, bardzo skom - | P rzy betonowaniu 
ChmieJna. | ^ ° w a n y ,  a jednocześnie ba r- j wane zostanie e lektryczne pod-

A  dziś? ! dzo dok ładny mechanizm. -------------
np. zastoso- ! Włoż.yć całe swe serce _ w

tym  tk w i ta jem nica osiągnięć
radzieckich towarzyszy. I  nie 
ty lk o  brygady A ła fie rdow a .

czrtej obrabiarce.

Ogółem w  Zakładach 80 pro-
go Zw iązek Radziecki p rzeka- i ^  ^
Ć h N l Z  P ą dok,un?.ent. f ^  c ja lnym i zdolnościam i i  pragną 
technologiczną p ro d u k c ji s iln i-  i się dale j kształcić udostępnia si?
Ł r ‘ ą .t°. nowoczesne zdo- ; studia. Tak np. p rzodow nik pra- 
sfaanie • • ę  t e ? U  ° ‘  i c y  Z akładów  S tan is ław  Jochym

N :  ' ayn m ałorolnego chłopa, ró w n o j
zużyć 
w y eh
zużyciu'1 Or aL . 0S>ZCZędw°ifCi  ¡ cześni® stud iu je  w  W ieczorowej • -y  m ate ria łów  d „f ic y to - j Szkole Inżyn ie rsk ie j w  Tarno

wie. (PAP)

W ybitni przodownicy 

pracy zdobywają 
Ł w a liSikacje za w o d o w e 

w Technikum
(f) W  dw u le tn im  Techn ikum  

B udow lanym  dla wysunię tych 
rob o tn ików  we W roc ław iu -na  
W ydziałach organ izacji i  me
chanizacji budow n ic tw a oraz 
budow li przem ysłowych zdoby
wa k w a lif ik a c je  k ierownicze k i l
kuset w yb itnych  przodow ników  
Pracy z w ie lk ich  budow li socja
lizm u w  Polsce. Pod k ie run k iem  
fachowców  - inżyn ierów , słucha
cze Techn ikum  uczą się k ie ro 
w an ia  robotam i na w ie lk ich  in 
w estycjach naszego planu uprze 
w ys łow ien ia  Polski. Są to  lu -

W  VII i k i  w s p ó łz a w o d n ic tw a  p ra cy  
w N ow e f H u c ie  za I I I  k w a r ta ł b r.

nego budow n ic tw a — now ym  j ne te rm in y . O 27 dn i przyśp ie- j d te ’ k tó re  będą osiągane w  
i p rzyk ładow ym  jest dla „w a r-  j szono budowę, rea lizu jąc zobo- ! Przyszłości, same z nieba nie
szawskiego zagłębia“  n iezw yk- j wiązan ia podjęte na cześć X IX  ! s.Padai ?'- Tworzą je  żyw i łu 
ty  rozmach i  tempo, w  ja k im  j Z jazdu Kom unistycznej P a rt ii j dzie ’ bidz!’e radzieccy. m 
powstaje Pałac K u ltu ry  i  N au- {Z w iązku  Radzieckiego. O 27 ...T eodorA ia fie rdow  ma ciem- 
k i, w span ia ły  dar Zw iązku Ra- j dn i wj^przedzono obowiązujące ! n “i> ogorzałą tw a rz  o o liw ko w e j 
dzieckiego d la  naszego n a ro d u .h a rm o n o g ra m y  na wszystkich cerze. Zachmurzone 

To nie  ty lk o  budowa, lecz i odciwkach budowy. P raw ie  na 
wysoko zmechanizowana i  j m iesiąc wcześniej, n iż prze- 
wspania le zorganizowana fa - { w id y w a ł plan, rozpoczęto m on- 
b ryka  gm achów wysokościo- j t az k o n s tru k c ji części wysoko- 
wyeh, now y etap na drodze ro z . j ściowei Pałacu, 
w o ju  budow nictw a. j W  te j c h w ili trw a  ju ż  m on-

| taż partertr, a ju ż  w kró tce  
Na cześć X I X  Zjazdu ; rozpocznie się m ontaż p ie rw -

I szego p ię tra . 6—8 p ię te r kon- 
Na budow ie Pałacu K u ltu ry  i s tru k c ji części wysokościowej 

i  N a uk i p racuje stosunkowo | w yrośn ie  jeszcze w  tym  roku. 
n iew ie lka  załoga. A le  jest to j Jeszcze w  tym  roku. A

zaledwie 2

w a r -
szawskie niebo nie  przypom ina 
mu w  n iczym  słonecznej T u rk 
m enii, rodzimego Aszchabadu z 
b ia ły m i domami 
w inn icam i.

— Tęsknic ie  chjdca 
mem?

Oczywiście 
Ale...

Wczoraj bronił —  
dziś buduje

...A leksy Je łis ie jew  nie jest 
w  W arszawie po raz pierwszy. 
W  r. 1944 p a trz y ł na je j ru in y  

: z praskiego brzegu, wspólnie 
z po lsk im i towarzyszam i bron i 
fo rsow ał Wisłę.

W róc ił do n ie j jeszcze raz.
Potom ek słynnych tu lsk ich  

ruszn ika rzy  nie rozstaw ał się w  
okresie w o jn y

! k ie ^y  pode jm ow ał zobowiążą, 
nie, odpowiada k ró tko :

— Chcę wam  pomóc.

Pokochali W7arszawę
...Taja K łoczkowa, rodowita 

m oskw iczanka, ma zaledwie 22 
lata. Znana jest jednak sze
roko w  Zw iązku Radzieckim  ta 
pierwsza dziewczyna -  spa -  
waczka, pracująca przy spa
waniu k o n s tru kc ji wieżow -  
ców. Na zaw rotne j wysokości 
czuje się ja k  na tw a rd ym  grun
cie. N ieraz oglądała M oskwę 
z góry, łaz iła  ze spawalniczym  
aparatem po najwyższych pię
trach  wysokościowców przy pL 
Sm oleńskim , przy pl. Powsta
nia. Po ich zakończeniu pro
ponowano je j różne prace, wy
bra ła  jednak Warszawę. G na-

trochę

(a) T tzeci k w a rta ł Pr. w spó ł- ¡n ie  jeden z najważniejszych od- zai°S a wyso&y w y k w a lif ik o w a - zostało przecież 
ząwodmetwa indyw idualnego, | c inków  pracy, k ie ru jąc  go na I na> po m is trzow sku p o s łu g u ją - i miesiące.

pierwszego w ie lk iego ! ca sią w sze lk im i zdobyczami i
| nowoczesnej techn ik i. W zoro- ! / i 1Tla m r ń 7 __t

Najlepszym  Zbrojarzem k o m J -wo zorganizowana jest praca na { ’ , t o n i e
binatu w  I I I  kw arta le  br. oka- i wszystkich odcinkach budowy ! p rz e s z k o d a

{ brygadowego i m iędzyzarządo- { budowę 
wego o ty tu ł najlepszego w za- ! pieca 
wodzie przyn iósł załogom Zjecłn. 
Przemysłowego B udow y Nowej 
H u ty szereg poy/ażnych osią
gnięć.

T y tu ły  najlepszych w  zawo
dzie przyznano 11 przodującym  
robotnikom .

. . .  z „K a tiu szą “ . I
i c ien is tym i teraz ma do c ien ia  z m a -  !a ją  żądza poznania 

szj nam i Jako konserw ator nowych ludzi, 
za do- od spychacza do kopar- Po przybyc iu  do naszei s to li-

k i, od c iągnika do kompresora, Cy zrodziło  się w  n ie i inne
tęskni. ° Vch doy n A H " u 10™  d r° g° -  uczucie -  żałości.^ c h  do przemyślnej maszyny, _  Tak mi się tęskno zrobiło

_ T= , . , k tó ra , obsługiwana jedyn ie  ’ ■ ■
,. . j \ ” JZ " . do,? u lubdem  °d -  przez dw ó jkę  łudzi, p o tra fi w

no- ^ . 'edzaCTPrzJ Jf c ló ł -  uśmiecha ciągu 8 godzin ułożyć 9.000
' ^ „ S7nii Uf „ !t„aką, rrla.m natur<ę i m kw . asfa ltow ej naw ierzchn i.btrasznie więc chciałem  poznać
przy jac ió ł, o k tó rych  " w ie le  , 7_ K rę c i się ja k  w ie w ió rka  w  
słyszałem, czytałem , ale k tó 
rych b liże j me znalem.

zał się W ładysław  Wieczorek.
M iano przodujących brygad 

kom binatu Nowa Huta zdobyło 
w I I I  kwtartale br. ogółem 8 ze
społów robotniczych. M. in. ty-

kole — m ów ią o n im  koledzy'. 
! — N iespoko jny tak i.

— A  dlaczego m am  być spo- 
: ko jny? — tłum aczy Jełis ie jew . 

, i , . I — W idzia łem  przecież, iak  za 
jest brygadzistą to m iasto u m ie ra li nasi i w a-

k iedy zobaczyłam ru iny , 
lone domy, ciężko ranne 
sto..,^ Tak bym  chciała 
dzieć to m iasto jeszcze 
niejsze, jeszcze ładniejsze. W y 
je  w łaśnie ta k im  tworzycie, ale 

w  tym  swój

zwa-
m ia -

w i-
p ięk-

I  rzeczyw iście czuje się tu zu
pełn ie ja k  wśród swoich.

l i  ja  chcę mieć 
udział.

T y tu ł najlepszego betoniarza j tu l najlepszej brygady betbń iar- 
kom binatu uzyskał M ieczysław j sk ie j przyznano zespołowi Zy- 
Dulian, w ykonu jący stale około ’ gm unta Kw arc ińsk iego z Zarzą- 

proc. normy. M ieczysław  j du Budowlanego n r 2. Zespół 
Duhan to kandydat na zastępcę , ten od 1950 r. bierze udzia ł we

oraz praca _ „gospodarstwa po- { Jednocześnie z budową części 
r CnS l ^ h r A h t y ^  -bet° '  jyysoko ciow ej Pałacu trw a  b u . i A ia fie rd o w

w ychPit'dU’ ZaKładÓW rem onto-  | teaTru rSodzteżJ i S J ^ s p o ^  { t S ^ t ó T ^ z c z ^ T ń ^ b y ł o " ^ - '  1 Sł N łe Wystarczy *prac° -

t Na codzień stosuje się tu  po- c e ^ w t o M  | d f u f i j ’

we m etody p r a ”  m d S j c h  S o l e j  .“ ‘ w 3 tym  roku  ró w - ; k o ^ n d e m j f ń ^ k ^ y ^ S k !  1 ?ak. rodzinną Moskwę, Aszcha'

me by ło  w y - j wać jedyn ie  z z im nym  rozsąd-
kiem. A  ta k  chcia łbym
by ten Pałac b y ł p iękny, aby ; m iastu, k tó re  lub ią  niemal* tak,’

...Tacy są budowniczow ie Pa
łacu K u ltu ry  i  N auki. Prości, 
o gorących i  czystych sercach 
radzieccy ludzie pracy, niosą
cy pomoc i  dar przyjaznemu 
narodow i, którego języka na 
specja lnych kursach się uczą,

{ posła w  okręgu wyborczym  n r 
i 58 — K raków .
| T y tu ł najlepszego cieśli kom - 
i binatu zdobył w  I I I  kw a rta le

dzie. k tó rym  władza ludowa po- j S tan is ław  • Osiak, k tó ry  wyko-
fitanow iła  pow ierzyć odpowie- 1 okn  25,° proc‘ nor-dzialrm  , m y- S tam siaw Osiak ma powaz-
t  t d o w S c T w r T p l p r ^ ’1 I f -  0Siagnif la na odcinku i ak°- I kom binatu okazałw  Duaowm ctwie. (PAP) ści robot. Powierzono m u obec- I Józef Zawada.

współzawodnictw ie, osiągając 
systematycznie okoio 300 proc. 
normy.

T y tu ł najlepszego m ajstra
zdobył Ignacy B artn ik , m ajster 
Zarządu Budowlanego n r 2. 

Najlepszym  k ie row n ik iem  
się technik 

(PAP)

stachanowców. Każda b ryga - j nież rozpoczęta zostanie budo-1 men. N ie ty lk o  dlatego, 
da, każdy ro b o tn ik  zna swój ¡w a części łączących poszczę-

...M iasto m ia ło  w ie lk i 
dzień — dzień w yborow .

swój 
I  w ie

bad, Swierdłowsk. Leningrad. 
Takim  jest Turkmen A łafier-„ „  ___ . - | -  — Ogóle kocha robotę, że zdobył do- 2 i  i azl , . .. - — ....... ..

płan, znti swoje miesięczne, t y - , golnę skrzyd ła z częścią w y s o - {świadczenie przy m oskiewskich ' id? a ł f  dosKon^ le 19-le tn i dow, tu ls k i m a jste r Je łis ie jew  
godniowe i dooowe zadania. W ; kościowa Pałacu 'wysokościowcach, a l e j  dla te - 1-, ly * adzista m ura rsk i, W lodz i- ura lczyk Dołgopołow. m oskw i-

go, że chce, ja k  m ów i. tu p ra - i Db^ opoł°w . Dla W ar- czanka K łoczkow a, je j koleżan-
cować „osobienno“ , n iezw ykle, { f  . y ’, k l ° ią  po lub ił n iem al | ka z Len ingradu Lubaszyna,

rp _ . . . , ' , '■3k’ lak rodz inny da lek i S w ie r- k tóra z autom atem  w reku wal
przeciez dar dIa Pol* dlowsk, na je j cześć i  na cześć ożyła o w o ln ^ ć  W arszaw-" 

*LZd - -SZiegO. naii 0du r .adzlec* W ielkiego dnia całego narodu u - i zm ieniła broń na aparat ^

W
m iarę lożności oraz potrzeb 
budowy stosowane są p lany go
dzinowe.

Transport, sprzęt, zaplecze 
m ateria łow e, cała budowa, ca- 
ie je j „gospodarstwo pomocni

kościową Pałacu.
Pełne tempo robót przy bu

dowie Pałacu K u ltu ry  i  N auki 
będzie rów nież zachowane w  
zimie. Zim a, m róz to żadna 
przeszkoda dla radzieckich bu 
downiczych. M a ją  on i na m róz

cze“  pracuje planowo, ry tm ic z - ! swoje w ypróbow ane sposoby

kiego, a w ięc i ode m nie oso
biście. A  k tóż n ie  chce w e w ła 
sny dar w łożyć całego serca?

łożył spa-
ze swą brygadą 38 m w a ln iczy i teraz tw orzy  nowe 

szesc. m uru  ¿a jedną zmianę, socjalistyczne piękno tego m ia - 
— ------ - ---------sta.- Z apytany — co n im  k ierow ało ,
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

Wario, by o tym pomyślano
W Zakiadach W ytwórczych [ przewożenia stygnie, a na m ie j-

Neomaltuzjanizm — teoria ludobójców
amerykańskich

w S T O L I  C Y

Lam p E lektrycznych im. Róży 
Luksem burg w  W arszawie nie 
odczuwa się dostatecznej trosk i 
o człowieka.

Do dnia 1 października br. 
Istn ia ła  u nas stotówka, pro
wadzona przez WSS. m iała ona 
jednak szereg braków , które 
odstraszały pracow ników  od ko
rzystania z niej. W stołówce tej 
w iecznie panował brud. B rak 
by ło  łyżek i w idelców , a jedze
nie  było  nieurozmaicone i n ie 
smaczne.

We wrześniu Zawiadomiono 
pracow ników , że od 1 paździer
n ika, obiady nie będą gotowane 
na m iejscu, a przywożone z Za
kładów  im. Kasprzaka.

Cóż się jednak okazało: obia
dy zaczęto przywozić późno. 
Tworzą się dług ie ko le jk i, po
nieważ posiłek w ydaje ty lk o  je 
dna osoba. Jedzenie w czasie

j scu nie jest odgrzewane.
Dziwne, że dotychczas n ik t 

i nie za.ią! się sprawą polepszę- | 
i nia zaopatrzenia pracowników, 
j Nie istn ie je dotychczas u nas 
i bufet, w  k tó rym  można by na
być coś do zjedzenia na śniada
nie.

W zakładach pracy w  całym  i 
k ra ju  powstają Oddziały Za- | 
opatrzenia Robotniczego, u nąs 

I nie. W ciągu 2 la t zdążono w y- j 
| budować nowy w ie lk i gmach 
| fabryczny — a s to łów ki zorga- ! 
nizować nie potra fiono. Inne ; 

j fa b ry k i m ają warszta ty usłu- j 
I gowe: szewskie, kraw ieckie , 
j fryz je rsk ie , m ają gospodarstwa j 
pomocnicze — m y nie. W arto, 
żeby r.ad tym  pomyślała nasza 
Rada Zakładowa i Dyrekcja.

Z B IG N IE W  M IĘ TU S  
W arszawa

Koła zębale mogą zaszkodzić chorym
Przez uchylone drzw i wsunę

ła się czyjaś głowa — „chodź
cie towarzyszu Lu tom irsk i, 
przysłano nam  koła zębate do 
aparatów  nożowych“ ,

Tow. L u to m irsk i natychm iast 
odłożył robotę i wszedł do m a
gazynu części zamiennych.

— „A  no pokażcie tę bytom 
ską p rodukc ję “ . Konopka — 
pracow n ik  magazynu, uzbro jo
ny  w  m ło tek i  żelazny łom  u- 
s iłow a ł oderwać dobrze p rzy
mocowaną deskę do paczki o 
dość pokaźnych rozm iarach, a 
tymczasem L u to m irs k i głośno 
m y ś la ł:

„T rz y  miesiące trzeba było 
czekać, no, ale nareszcie nasze 
„s tandardy“  będą w  zupeł
nym...“  nie dokończył, pa trza ł 
on iem ia ły  na Konopkę, k tó ry

! ze(^zd?iwioną m iną obracał w  
I rękach podłużne tek tu row e pu
dełko z napisem: „100.000.000 
jednostek. P en icy lina “ .

D ługo trw a ła  cisza, w  końcu 
Konopka podrapał się w  gło
wę i pow iedzia ł: — „różne rze
czy w idzia łem , ale żeby maszy
ny do rob ien ia  papierosów do
stawały zastrzyk i z p e n icy li- 

j  ny...“ .
Działo się to w  Radom skiej 

J W ytw ó rn i Papierosów dn ia 15 
■ października b r „  k iedy to za
m iast długo oczekiwanych kó ł 

j zębatych do maszyn, transport 
j ko le jow y w  Radom iu dostar
czył paczkę pen icy liny. Na k tó - 

j rą czekali lekarze i ich pa
cjenci.

ST. C IE P IE LE W S K I 
Radom

Śladem listólo naszych czytelnikóiv

„Brak tlesek rzy brak solidności“
Dnia 20 września br, pod po

wyższym ty tu łem  o p ub liko w a li
śmy korespondencję tow. F ran 
ciszka W achowiaka z Nowego 
Tomyśla, k tó ry  pisa) o trudn o 
ściach w wysyłce zboża, spo
wodowanych niedostarczeniem 
przez DOKP-Poz.nań desek za
stawnych do wagonów ko le jo 
wych.

W  sprawie te j M in is terstw o 
K o le i nadesłało nam następu
jące wyjaśnien ie:

„K on tro le  przeprowadzone na 
teren ie DO KP w  Poznaniu przez 
delegata M in is terstw a Kolei 
po tw ie rdz iły  słuszność k ry ty k i 
korespondenta. U ja w n iły  one 
niew łaściw ą gospodarkę zasta
w am i przez poszczególne stacje 
oraz niedostateczną troskę 
D O K P  w  Poznaniu o zapewnie
nie  wystarczającego zapasu za
staw zbożowych. Nie troszczono 
się o te rm inow y zw ro t zastaw 
zbożowych, leżących nieraz 
przez k ilk a  dn i na bocznicach 
po w y ładunku zboża. Ten stan 
u jaw n io ny  również i na terenie 
innych DOKP, stw orzy ł sztucz
ny brak zastaw i stał się powo
dem niepokryw ania zapotrze
bowań

Odgłosy z terenu pozwoliły 
M in is te rs tw u Kole i na w y k ry 
cie źródeł niedociągnięć i u ru 

chomienie u k ry ty c h  rezerw? za
staw: zbożowych. P K P  jest w  
stanie pokryw ać w  pe łn i zgło
szone zapotrzebowania na za
stawy, a nawet dysponuje 
znacznymi nadwyżkam i.

W św ietle  powyższych fa k 
tów' M in is te rs tw o K o le i nie 
p rzy ję ło  do wiadom ości w y ja -  

i śnień D y re kc ji DO KP w 
Poznaniu, skierowanych do re - 

| d a kc ji „T ryb u n y  L u d u “  i  zw ró - 
| cilo uwragę D y re kc ji na n iew ła 
ściwy stosunek do słusznej k ry -  

j ty k i prasowej, k tó rą  po trak to - 
j wano nie jako bodziec do sa- 
m okrytyczne j oceny dotychcza
sowego stanu pracy i pomoc w 
rugowaniu błędów, ale jako od
skocznię do samoobrony i  za- 

| mazy.wania niedociągnięć.

Reasumując powyższe, M in i-  
| sterstwo Kole i kom un iku je , że 
w stosunku do bezpośrednio 

! w innych om awianych zanie- 
! dbań, ja k  również w  stosunku 
: do odpowiedzialnych organów 
| kon tro lnych i nadzorczych zo- 
I staną wyciągnięte odpowiednie 
konsekwencje służbowe. W sto
sunku do p racow ników  D y 
rekc ji O KP w  Poznaniu, nie- 

j właściw ie reagujących na k ry -  
j tyką prasową, M in is ters tw o 
wyciągnie odpowiednie w n io-

Na jednym  z, ostatn ich posie
dzeń Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, am erykański m in is te r 
spraw zagranicznych Dean A - 
cheson w ys tąp ił na nowo z od
grzewana „te o ria “  m a ltu z ja n i- 
zmu. Lejąc .krokodyle izy nad 
sytuacją, w  k tó re j „po łowa lu 
dności k u l i  z iemskiej nadal 
cierpi na skutek niedojadania  
a w ie lu  żyje na skra ju  śmierci 
głodowej“  Acheson próbował 
uzasadnić to zbyt szybkim  
przyrostem  ludności. „Ś w ia t  —  
pow iedzia ł Acheson — dyspo
nuje obecnie mniejsza ilością 
żywności na jednego mieszkań
ca niż przed w o jną“ . Acheson 
tw ie rd z i! da le i, że światowa 
p rodukcja  a rtyku łó w  spożyw
czych w  w ie lu  rejonach k u li 
ziem skie! wzrasta w  pow o l
nie jszym  tem pie n iż ludność.

Te neom altuzjańskie te o ry jk i 
spotka ły się z ostrą »odprawą 
radzieckiego m in is tra  spraw 
zagranicznych Wyszyńskiego. 
„N ie ma chyba potrzeby w y k a 
zywać  — m ów i! m in . W yszyń
ski — że tego rodzaju m a ltu -  
zjańskie tłumaczenie jest po
zbawione wszelk ich podstaw... 
W rzeczywistości tego rodzaju  
sytuacja w  tych kra jach jest 
bezpośrednim rezultatem dra
pieżczej eksploatacji  tych k ra 
jów  przez współczesny ,  prze
ważnie amerykański,  kap ita ł  
monopolistyczny“ .

Ideologia wojen i zbrodni
W ystąpienie Achesona na te 

renie ONZ raz jeszcze pokazu
je  w  całej pe łn i ludobójcze o- 
blicze im peria lizm u am erykań
skiego. Ludz i — tw ierdzą im 
peria liśc i — jest za dużo. A  więc 
uspraw ied liw ione, ba! potrzeb
ne i konieczne są epidemie,

J choroby, zarazy, a przede 
wszystkim  w o jny. Ten m otyw  

j  rozpracowywany jest systema
tycznie przez am erykańską 

! „naukę“ , k tó ra  otwarcie , z b ło 
gosławieństwem m onopolistów 
i zbrodniczych generałów, na
w o łu je  do rzezi św iatowej.

Niedawno ukazała się książ
ka ekonom isty i demografa E. 
Pendeila pt. „N iepoham owany 
wzrost ludności“ . Przez całe 
to „dz ie ło “  p rzeb ija  jedna 
m yśl: „Całemu systemowi cy-  

\ w i l izac j i  — woła Pendell — za- 
\ praża rozmnażanie  się człowie

ka. które najczęściej jest taką 
j sama żyw io łowa kieską, jak  
: -pożar w  fabryce lub powódź... 
Przeludnienie samo przez się
— powiada Pendeil — po osią
gnięciu określonych rozmiarów  
zmusza ludzi do w ow n dla za- 
choiaania możliwości egzysten
c j i “ .

Pendell stara sie wykazać, że 
ziemia stale ia iow ie je , że o l
brzym ie masywy leśne zostały 
„bezpow rotn ie“  zniszczone w 
ostatn im  stuleciu i że w  tych 
warunkach nie może ona w y 
żyw ić całego rodzaju ludzk ie 
go. Należy — powiada Pendell
— zredukować ludzkość k u li 
z iem skićj o jakieś 1300 m ilio 
nów istot. t i.  około 50 proc., a 
w tedy reszta bedzie mogła spo
ko jn ie  żyć. W tym  celu Pen-

| de ll — wzorem H itle ra  — dzie- 
| l i  ludzkość na dw ie kategorie: 
i na takich, którzy „rozw iązu ją 
i p rob lem y“ i na takich, którzy 
..stanowią ciężar dla społe
czeństwa"

Ludzie „tan i“ 
i „drodzy“

Słowa te wyjaśnia bez resz
ty  b y ły  redaktor „E ncyklope
d ii b ry ty js k ie j"  P itk in , k tó ry  
napisał przedmowę do „dz ie ła "

Adam Galica

Pendeila i  k tó ry  opierając się | 
na jego ..teo rii“  dz ie li ludz i po j 
prostu na „ta n ic h “ i „d ro g ich “ , i

„W  granicach Euroazj i  — p i
sze P itk in  — zamieszkuje co 
na jm n ie j 1.8 m il ia rda  ludzi ta 
nich, w  A fryce  —  co na jm n ie j  
150 mil ionów, w  Ameryce Ł a 
cińskie j  —  około 130 m il ionów".  
W Stanach Zjednoczonych we
dług P itk in a  is tn ie je  rów nież 
7o m ilionów  „ta n ic h “  ludzi.

Ażeby „d rodzy“  (Pendellowi) 
ludzie m og li wygodnie żyć, ten 
„uczony“  zwyrodnia lec im pe
ria lis tyczny  zaleca następujące 
„rozw iązanie“ : „W o jny ,  choro
by, głód i niedojadanie  —  oto 
główne procesy, przy pomocy  
których zmniejszy  sie prze lud
nienie".

Nie będąc zupełnie pewnym  
zaleconego przez siebie planu, 
Pendeil zaleca poza tym  p rzy - 
: .usową sterylizację  mas ludo
wych. „Steryl izacją należy za
czynać od n iz in  — poucza ten 
h itle ro w sk i zboczeniec — a na
stępnie posuwać się ku górze 
według skali jakości i  dążyć 
przy tym  do organizowania i lo 
ści w  tak im  stopniu, aby liczba 
ludzi doszła do stanu odpowia
dającego od dawna wyczerpu ją
cym się zasobom żywnościo
wym".

Spadkobiercy Rosenberga
Jak w yn ika  z różnych in fo r 

m ac ji im p eria liśc i am erykań
scy i  angielscy dla zastosowa
nia w  praktyce „ te o r i i“  neom al- 
tuz jan izm u szczególnie upodo
bał^ sobie Ind ie  gdzie rokrocz
nie giną śm iercią głodową m i
liony  ludzi. Jak w iadomo, jest 
to w  głównej m ierze bezpo
średni skutek w ielo le tn iego 
panowania „d rog ich “  ludzi
— B ry ty jczykó w  — w  tym  
k ra ju . K ilk a  tygodni tem u neo- 
m altuz jan is ta  b ry ty js k i prof. 
A. V. H ill,  przewodniczący b ry 
ty jsk iego „Stowarzyszenia dla 
popierania rozw oju na u k i“
s tw ie rdz ił. że ewentualny
wzrost stopv życiowej ludności
In d ii spowoduje „n iepowetowa
ne straty przez zużycie bo
gactw natura lnych",  H i l l  we
zwał rząd In d ii do zaprowadze
nia k o n tro li urodzin i lik w id a 
c ji publicznej służby zdrowia. 
“ _ilka  dn i później, na odbywa
jącej sie w  O ttaw ie  konferencji 
pa rlam entarnej - b ry ty js k ie j 
..wspólnoty narodów“ , delegat 
b ry ty js k i G a lb ra ith  domagał się 
od „b ra tn iego“  delegata In d ii 
o fic ja ln ie , w  im ien iu  parlam en
tu b ry ty jsk iego , wprowadzenia 
przym usowej ko n tro li urodzin 
w  Indiach.

Na m arginesie wypow iedzi 
H illa  i kon ferencii w O ttaw ie 
z „b ra i glos osław iony „ f ilo z o f“ 
ludobójców H uxley, k tó ry  p i
sze na iamach „News C hron i
cie“ ' „przyrost ludności jest- 
jednym z najpoważniejszych 
czynnikóio w  rozwoju h is to ry
cznym ludzkości. Zaludnienie  
globu ziemskiego jest obecnie 
wiecei niż 2-krotn ie wyższe 
niż 100 lat temu; tempo p rzy 
rostu ludności stale sie wzm a
ga. Obecnie czysty przyrost lu 
dności świata wynos i  około 
23.000.000 rocznie. Ludności jest

już obecnie zbyt dużo, aby ją  
mogła wyżyio ić  istniejąca pro-  j 
Aukcja środków żywności... 
M usimy jakoś skorygować  
przyrost ludności . . . “

Niepohamowaną nienawiścią 
do ludzkości dyszy ta nędzna 
„filo z o fia “  H uxleya , „teo rie " 
zw yrodn ia lców  i zbrodniarzy 
w  rodzaju Pendellów i  P itk i-  
nów — nędznych k re a tu r w  i 
służbie am erykańskich mono
polistów, spadkobierców „teo 
r i i "  h itle row ca Rosenberga.

Czy rzeczywiście...
Czy rzeczyw iście — jak, 

tw ie rdzą neom altuzjaniśei — 
przyrost ludności jest źródłem 
zaburzeń gospodarczych, nędzy, 
głodu, czy wzrost p rodukc ji 
ro ln icze j nie może nadążać za 
przyrostem  ludności?

W  ZSRR przyrost ludności 
jest w iększy n iż w  kra jach ka 
pita lis tycznych, a m im o to po
zostaje on daleko w  ty le  za 
wzrostem p ro du kc ji środków 
żywności. W edług spisu ludno
ści z 1939 r. ludność ZSRR 
wzrosła w  stosunku do 1926 r., 
tzn. w  ciągu 13 la t o 15,9 proc., 
natom iast p rzyrost globalny 
p ro du kc ji ro lne j w  ciągu je dy 
nie 5 la t (od 1932 r. do 1937 r.) 
w ynos ił 53,9 proc. W  ciągu o~ 
statn ich trzech la t p rzyrost lu 
dności w  ZSRR w yn iós ł 9 m i
lionów  500 tysięcy a jednocze
śnie w  ciągu ostatn ich la t do
konano w  ZSRR pięc iokro tne j 
obniżki cen. w zrosły  znacznie 
zarobki realne ludz i pracy, 
podniósł sie dobrobyt, którego 
dalszy wzrost ja k  i dalszy b u j
ny rozw ój p rodukc ji ro ln icze j 
p rzew idu ją  d y re k ty w y  nowej 
p ięc io la tk i. Co w iecej, p roduk
cja ro ln icza ZSRR wzrosła na 
ty le , że w  okresie na k tó ry  
przypada ów w ie lk i przyrost 
ludności, starczyło je j nie ty l
ko na zaspokojenie wciąż w zra 
stających potrzeb społeczeń
stwa. ale na udzielenie b ra te r
skiej pomocy głodującym  In 
diom.

W Chinach Ludowych, gdzie 
za czasów panowania im p e ria li
stów i ich m arionetek m iliony  
ludzi co rok g inę ły śm iercią 
głodowa, władza ludowa nie 
ty lk o  z likw idow a ła  w ciągu 
trzech la t swego istn ien ia  k lę 
skę głodu, lecz przy jednocze
snym 25-m ilionow ym  wzroście 
ludności podniosła stopę życio
wa ludności na n iebyw a ły  w 
dziejach Chin poziom, w opar
ciu o reform ę rolną.

W kra jach, w  k tó rych ' w ła 
dza należy do ludu, w  naszym 
k ra ju  — człowiek jest n a jw ię k 
szym skarbem, najdroższym ka
pitałem . „Nas Polaków, — mó
w ił tow. B ie ru t na wiecu 
przedwyborczym  w Warszawie, 
— napełnia radością fakt, że 
...dzięki naszym osiągnięciom 
gospodarczym i zdrowotnym  
przeciętny okres życia obyw a
te li Polski Ludow ej przedłużył 
się o 5 la t w  porównaniu z o- 
kresem przedwojennym , a p rzy
rost na tura lny Ińdności Poiski 
osiągnął dziś tak wysokie lic z 
by wzrostu, ja k ich  n igdy jeszcze 
Polska nie m ia ia“ .

Czy rzeczywiście — ja k  
tw ierdzą neom altuzjaniśei —-

Teatr Jaszcz

S a tyra  na burżuazyjne wybory
Inn Łuca Caragiale: „Zgubiony list“. Komedia w 4 aktach. 

Przekład Adama Weinsberga. reżyseria Karola Borowskiego, 
scenografia Kazimierza Pręczkowskiego. Powtórna premiera 
w Teatrze Powszechnym w Warszawie.

i już  zapakowane do lamusa dzie- 
| je, a w  sztuce raz za razem tra 
fiam y  na sprawy ca łk iem  jesz-

Słusznie postąpił T eatr Pow
szechny, wznaw iając po roku 
p rze rw y tę klasyczną komedię 
najlepszego rum uńskiego sceno- j cze świeże, nieodległe. „R um uń-
pisarza. „Z gub iony  lis t“  ma fa 
bu łę bardzo ściśle związaną z

skie w yb o ry “ , „ga licy jsk ie  wy«- 
bo ry“ zn iknę ły  na zawsze z k rą -

okreseni po litycznym , w  k tó rym  ! jó w  wyzw olonych od oanowa- 
powstał, i z k ra jem , w  k tó rym  ! nia kap ita lizm u, pozostały jed- 
pow sta ł L iczy  sobie p r z y  tym  i nak „p rz y w ile je m “ państw ka- 
bez mała 70 la t w ieku. Są to ; p ita lis tycznych, by ty  w ięc i 
wszystko zdawałoby się oko li - po lsk im  sm utnym  „p rzyw ile - 
czności nie sprzyjające powro- jem “  do roku  1939. 
tow i tego rodzaju sztuk na sce- | z  nie7Wyklą ,)dwagą i celno

ścią godzi Caragiale w  burżua- 
zyjną maskaradę w a lk  w ybor

ną — i  w  istocie w ie lu  rów ieś
n ik ó w  „Zgubionego lis tu “  z 
różnych k ra jó w  europejskich ze
starzało się w ciągu tego d iu  - 
giego czasu grun tow n ie  i bez 
nadziei na odmłodzenie. A 
„Zgub iony lis t"  nie! „Zgub iony 
l is t “  nadal tę tn i aktualnością, 
p row oku je  do porównań i ze - 
stawień, jest satyra godzącą w 
burżuazyjne w ybory  i n eodłącz. 
n y  od nich system oszustw, 
k o ru p c ji i rozpasanej demago
g ii.

Ostrze satyryczne „Zgub ione
go lis tu “  uch ron iło  sztukę od 
zestarzenia. tą okolicznością 
tłum aczą sie. m iędzy innym i, 
n iedawne sukcesy „Zgubionego 
lis tu “ na scenach radzieckich.

A kc ja  kom edii rozgrywa się 
w roku  1883, i  to w Rum unii, 
będącej jeszcze wówczas bar - 
dzo m łodym  państwem. Dawno 
i  w  samej R um un ii przebrzm ia
ły  czasy „dobrego“  kró la  K aro
la, zapomniano o atakach tzw.

czych. ukazując ją  jako kfptn ie 
w  rodzin ie lub jako ryw alizację  
zazdrosnych o powodzenie kon
kurenta wspóln ików . I mów; o 
tym  bez ogródek, mową dobre
go teatru. W rozgrywkach dwu 
s tronn ic tw  hohenzoliernowskiej 
R um unii — konserwatywnego 
stronn ictwa obszarników i „ l i 
beralnego" s tronn ictw a burżua- 
z ji — dostrzega w alkę k lik . spo
ry macherów politycznych, skłó
conych przy pchaniu się do żło
bu i odpychających jeden d ru 
giego. ale rozczulająco zgodnych 
w wyznawanej naprawdę ..ideo
lo g ii"  bezwstydnego wyzysku i 
kon iunk tu ra lizm u , obliczonego 
ty lko  na oszukiwanie mas ludo
wych. Umie też Caragiale poka
zać skorum powany do. cna me
chanizm takich burżuazyjnych 
wyborów, podłoże szacherek i 
targów mandatam i, cynizm  i 
niemoralność poszczególnych po-

libe ra łó w  no konserw atyw ny , lity k ie ró w . Powszechnie stoso- 
m onopoł w ładzy, p rze k reś lo no ; wana w sztuce Caragiale- 
złe tradyc je  strąconej w  nicość. \ go m etoda szantażu, przy- 
obszarn.czo - burżuazyjne j, k ró - pom iną — rozm aite, ale Po
lew sk ie j R um unii... Dawno t o 1 dobnego w zasadzie typu afe

ry wyborcze, odkrywane w  k ra 
jach kap ita listycznych. To się 
ty lk o  zm ieniło, że panowie, kan
dydujący na posłów w  „Z gu
b ionym  liśc ie“ , in teresu ją się 
przede wszystkim  moralnością 
obyczajową konkurentów , a dzi
sia j — na przykład w  USA — 
głównie łapów k i i złodziejstwa 
wchodzą w  rachubę. Chociaż, 
przyznajm y autorow i, pan Ca- 
tavencu, obiecujący adwokat i 
am ator posłowania, nie ty lko  
cudzym, kom prom itu jącym  l i 
stem m iłosnym  w o ju je , ale i 
podpisy -n a  czękach zręcznie 
fod ra b ia : ani chybi, ka rie ra  po
selska nie m in ie  go w  następnej 
kadencji.

Czego Caragiale w  swej w y 
borne j satyrze nie pokazał? 
N ie pokazał s iły  społecz
nej, przeciw staw ia jące j się 
zawartem u na szkodę na
rodu sojuszowi obskuranckich 
konserwatystów  z n iem nie j ob- 
skuranckim i libe ra łam i — siły 
społecznej, do k tó re j m iała na
leżeć przyszłość kra ju . W  zaco- 
lane j i siabo wówczas uprzem y
słow ionej R um un ii w idz ia ł Ca
ragia le ty lk o  nieograniczoną sa
mowolę kró lew sk ie j adm in is tra
c ji i bogaczy, w  chłopskiej i 
na ftow ej R um un ii nie dostrze
ga! chłopa i robotn ika jako 
czynnika politycznego. Prefekt 
i jego zausznicy, ła jdack i adwo
ka t „opozycyjny", gromada usy
tuowanych wyborców  żyje so
b ie  pod skrzyd łam i szefa po li
c ji. gotowego na ich usługi, ja k  
u pana Boga za piecem. Realizm 
kry tyczny  Caragialego ma więc 
tu ta j szranki c.aśniejsze niż 
w ie lk i nu rt realizm u krytyczne
go n iektórych innych kra jów . 
Trzeba dopiero sięgnąć do poza- 
teat.ralnej twórczości Caragiale- 
go, by wyczytać z n ie j s tw ie r
dzenie, świadczące o pozytyw 

nym program ie autora, s tw ie r
dzenie, że „w  rękach ludu spo
czywa siia niezbędna do napra
w y jego losu“  i że „jes t to spra
w ied liw e  i kiedyś stać się m usi“ . 
W „Zgub ionym  liście“  b rak bo
hatera pozytywnego, chyba że 
za takiego uważać będziemy 
śmiech. Sztuka, ostra w 
wyszydzeniu i napiętnow a
n iu  zła, ogranicza się do ro 
l i  satyry. W tym  zakresie ma 
jednak mocne akcenty, by w y 
m ienić choćby znakom icie spa
rodiowane przem ówienia przed
wyborcze w  akcie trzecim .

W znaw iając „Zgub iony lis t“ 
T eatr Powszechny nie ogran i
czy! się do zwyczajne j pow tórk i 
przedstaw ienia z ub. roku, lecz 
zdobył się na nowe. kostium y, 
poprawione dekoracje i uspraw
nione tempo g ry  w  częściowo 
zm ienionej obsadzie. W tym  od
now ionym  kształcie zasługuje 
na pódkreślenie reżyseria Bo
rowskiego. Zasadniczy, rys ko
m edii — owe m achinacje dwóch 
k lik  ponad głowam i wyborców 
— ukazuje ona ostro i wyraźnie. 
Sztuka Caragialego w ykazu je  
pod względem fo rm a lnym  skrzy
żowanie pewnych w p ływ ów  
teatru  rosyjskiego i francuskie
go, przy czym przeważa dobro
czynne oddzia ływanie Gogola. 
Gogolowskie rysy m ają pano
w ie Jonescu i Popescu (Dalecki 
i Nowakowski) oraz panowie 
Branzovenescu i F arfu ride  (Lu 
belski i Orsza), tacy rumuńscy 
Dobczyńscy i Bobczyńscy, zanu
rzeni w  wyborcze bagienko. Ta
deusz Bartosik m yln ie  poją ł ro 
lę prefekta Tipatescu: jest to f i 
gura nie m nie j obm ierzła niż 
jego przeciw n ik Cataver)cu (w y
razista rola Serwińskiego), w 
grze B artosika jednak biorą gó
rę tony szczerego oburzenia na 
św iństwa Catavencu i pan pre
fek t m im o swej w o li i w brew  
w o li autora staje się nieomal 
bohaterem pozytywnym . Jest to 
na jw iększym  biędem przedsta
w ienia bo pan Tipatescu może 
z przyczyn zagrożenia osobistej

ka rie ry  wściekać się ile wlezie 
na pana Catavencu, ale m ora l
ność ich jest przecież kubek w  
kubek taka sama.

Z teatru  francuskiego pocho
dzi małżeństwo Trabanache. 
grane realistycznie, w  s ty lu  i  po 
m yśli autora przez S tępniaków- 
nę i Dziewońskiego. P row inc jo 
nalnego szefa p o lic ji gra T. 
Chm ielew ski, posła z poselskiej 
„d yn a s tii“  łączącego głupotę ze 
sprytem  — A. P io trowski.

Jedyną osobę w  sztuce, k tó 
ra  uważa, że zgubiony lis t na
leży doręczyć adresatowi a nie 
używać go jako narzędzia szan
tażu, gra Z. W ojdan: ów  „ob y 
w a te l pod gazem". bezradnie 
szukający porady na kogo ma 
głosować, to drobnomieszczanin, 
b y ły  listonosz, wyposażony w  
kam ieniczkę (k tó re j posiadanie 
w  owych „m iły c h “  czasach da
je m u dopiero prawo głosu). O- 
sobiście bardzie j uczciwy od 
innych, horyzontam i m yślow y - 
m i wcale ich nie przewyższa i 
w  rzeczy samej należy do tego 
samego św iata; czemu więc 
W ojdan gra Jego „obyw a te la “ , 
w praw dzie z um iarem , ale je d 
nak ja k  jakiegoś lum penpro le - 
tariusza?

„Z gub iony lis t“  zasługuje na 
zobaczenie przez szerokie rze - 
sze w idzów . W dniach gdy świę
tu je m y w ie lk ie  zwycięstwo je d 
ności narodu pod sztandaram i 
Program u Wyborczego F ron tu  
Narodowego, dobrze jest także 
obrócić się i porównać pełną 
powagi a zarazem pełną radości 
atmosferę, w  ja k ie j lud  w yb ra ł 
swoich p rzedstaw ic ie li w  na
szych w arunkach w ładzy lu do 
w ej, z oszukańczą komedią w y 
borów burżuazyjnych. Patrząc 
na przedstaw ienie „Zgubionego 
lis tu “  każdy w idz  może naocz
nie stw ie rdz ić  i  up rzytom nić 
sobie cynizm  i  szalbierstwo 
„w o lnych  w yborów “  w  w ydan iu  
burżuazyjnym , służących in te re 
som ciemięzców i  w yzyskiw a - 
czy, w rogów  ludu  pracującego.

ziemia ja łow ie je , niszczeją m a- ] 
syw y leśne?

W iem y, że w  ZSRR wysokie ! 
urodzaje stają się coraz pow- | 
szechniejszym zjaw isk iem  w j 
na jm n ie j urodzajnych dotych
czas rejonach niezmierzonego j 
K ra ju  Rad. Setki m ilionów  lu - ; 
dzi na całym  świecie z zapar- | 
tym  tchem śledzą realizację j 
gigantycznego planu przeobra- 
żenią p rzyrody ZSRR. Prze- j 
obrażone tereny pustynne da- j 
dza narodom radzieckim  rocz
nie ponad pół m ilia rd a  pudów 
pszenicy, 30 m iln . pudów ryżu,
6 m iln . ton buraka cukrowego i 
3 -m iliony ton surowca baw eł
ny. Przeobrażone tereny zape
w n ią  w yżyw ien ie  i odzież do
datkowo dla  ponad 100 m ilio 
nów ludzi.

C a łkow ita  realizacja tych 
planów  przew idziana jest na 
najb liższe lata. Należy jednak 
pamiętać, że jest to dopiero 
początek nowej, w spania łe j ery 
budow nictw a kom unizm u w 
ZSRR, że jest to dopiero począ
tek rozkołysania kroczących za 
przykładem  K ra ju  Rad pó lm i- 
liardowego narodu chińskiego i 
stum ilionow ych mas k ra jó w  
dem okracji ludow ej, przepotęż
nych rezerw  tkw iących  na ob
szarach od Łaby do Oceanu 
Spokojnego.

Przeszkadza kapitalizm
„D o kąd ko lw iek  się zw rócić —

powiedział Len in  — na każdym  
k ro ku  napotyka się na zadania, 
k tóre ludzkość jest w  stanie 
rozwiązać niezwłocznie. — Prze
szkadza kap ita lizm “ .

Od kilkudzies ięc iu  la t m ów i 
się o przeobrażeniu n a jw ię k 
szej pustyn i św iata — Sahary, 
k tó re j pow ierzchnia wynosi 8,7 
m iliona k ilom e trów  kw adra to 
wych. Od 50 la t is tn ie je  p ro
je k t inżyn ie ra Soergsla, prze
w idu jący realną m ożliwość na
wodnienia Sahary, utworzenia 
szeregu potężnych e lektrow n i i 
szlaków spławnych, k tóre mo
gą przekształcić pod względem 
hydrotechnicznym  większą
część A fry k i.  Lecz w  ustro ju  
kap ita lis tycznym , w  warunkach 
ogólnego kryzysu kap ita lizm u 
jest to niem ożliwe. Przeszkadza 
kap ita lizm .

A  równocześnie twórcza m yśl 
i w span ia ły  w ys iłek  organiza
cy jn y  Zw iązku Radzieckiego 
przeobraża Saharę Wschodu — 
pustynię K ara  K um  w  k ra j, 
k tó ry  za la t k ilk a  rozkw itn ie  
sadami po łudniow ych owoców i  
po lam i bawełny.

N ie przyrost na tu ra lny  lu d 
ności jest źródiem  nędzy, gło
du. k ryzysów  — ja k  us iłu ją  tu 
manić ludzi zw yrodn ia li „teo re 
tycy " im peria lizm u, broniąc 
zgniłego us tro ju  kap ita lis tycz
nego. Ś rodkiem  zwalczania k r y 
zysu i nędzy nie są — ja k  
tw ierdzą „teo re tycy“  ludobó j
stwa us iłu jący  „usp ra w ie d li
w iać“  zbrodnie ąm erykańsko- 
angielskiego im peria lizm u — 
w o jny, sterylizacja , epidemie. 
Przyczyną traged ii g łodującej 
ludności In d ii, tragedii m ilio 
nów wegetujących ludzi pracy 
w innych kraiach, jest kap ita 
lizm , im peria lizm , a drogą do 
wyzw olenia sie z klęsk ustro ju  
kapita lis tycznego — w a lka o 
władze ludu.

Pełne wydania dziel 
klasyków rosyjskich 
ukażą się w języku 

polskim
(f) Państwowy Ins ty tu t W y

dawniczy przygotow uje  po 
raz pierwszy w  Polsce pełne 
wydania dziel k lasyków  rosy j
skich. W roku  1953 ukażą się 
pierwsze 4 tom y pełnego w yda
nia dziei M aksyma Gorkiego, 
k tóre obejm ie 30 tomów. W  tym  
samym roku w y jdą  z d ruku  4 
tom y pełnego 10-lomowego w y 
dania dzieł A leksandra Puszki
na. W opracowaniu są także 
zbiorowe w ydan ia dzieł Lw a 
Tołsto ja i Iw ana Turgien iew a.

W szystkie te w ydan ia  opra
cowywane są zespołowo przy 
współudziale najlepszych t łu 
maczy. (PAP)

Robnły Unliarskie będą u roku 
przyszłym zmechanizowane w 30 proc.

M inisterstwo Zdrowia 
przejm uje opiekę 

lekarską nad uczącą 
się młodzieżą

(f) M in is terstw o Zdrow ia  prze
ję ło  całokształt op ieki higieniez- 
no-lekarsk ie j nad uczącą się 
młodzieżą. Dotychczas opiekę tę 
sprawowały poszczególne m in i
sterstwa resortowe oraz Cen
tra ln y  Urząd Szkolenia Zawo
dowego, w  zależności od rodza
ju  i charakteru danej szkoły.

M in is ters tw o Zdrow ia  przy
stąpiło już do prac przygoto
wawczych. Przy Instytuc ie  M at
k i i Dziecka oraz Państwowej 
Szkole H ig ieny w  W arszawie po
wołano specjalną kom isję, k tó 
ra opracowuje fo rm y i sposoby 
pracy lekarzy szkolnych. Do 
współpracy przy usta lan iu w y 
tycznych opieki h igieniczno-le- 
karskie.j nad młodzieżą, pozy
skano w yb itnych  specja listów z 
te j dziedziny, ja k  np. dyrekto 
ra Państwowej Szkoły H ig ieny
— prof. d r Kacprzaka i dyrek
tora In s ty tu tu  M a tk i i Dziecka
— prof. d r Groera.

Ponadto zorganizowany został 
przy Państwowej Szkole H ig ie
ny pierwszy specjalny kurs dla 
lekarzy i pielęgniarek. Absol
wenci tego kursu skierowani zo
staną do pracy w  s ko lnych pla
cówkach sanitarnych. (PAP)

W  Centra lnym  Zarządzie B u 
downictwa M ie jskiego Warsza
w y odbyła się narada robocza 
tynka rzy  pracujących radziec
k im  sprzętem mechanicznym.

W  naradzie w zią ł udzia ł w ice
m in is te r budownictw a m iast i 
osiedli tow. inż. A. W olski.

W  w y n ik u  narady stw ierdzo
no, że m im o n iew ą tp liw ych  o- 
siągnięć w  rozpowszechnieniu 
i zwiększeniu w ydajności w 
tynkow an iu  mechanicznym na 
terenie W arszawy konieczna 
jest peina m ob ilizac ja  dla o- 
siągnięcia wzrostu wydajności 
i wykorzystania istn ie jących 
bardzo poważnych rezerw posia
danego sprzętu ja k  i ludzi.

Szczególną uwagę zwrócono

| na konieczność rozszerzenia ru -  
j chu racjonalizatorskiego 1 
| wzmożenia współzawodnictwa 
m iędzy brygadam i.

Zebrani tynkarze zobowiązali 
się przekroczyć zaplanowany na 
rok bieżący program  robót oraz 

) zwiększyć wydajność ja k  ró w - 
! nież przygotować w a ru n k i do 
| rea lizac ji p lanu zmechanizowa
nia robót tynka rsk ich  w  roku  

j 1953 wyrażającego się w skaźn i- 
! kłem  30 procent zmechanizowa

nia.
Na naradzie w yróżniono p rzo- 

i dujące brygady mechanicznego 
: tynkow an ia  m. in. W itczaka z 
BW -2, K is ie la z RW -7 oraz K i-  
sielowa z BW -2. (i)

Poważny rozwój lecznictwa
w stolicy

W  ciągu bieżącego roku po- [ 
wstało w  W arszawie w iele no
wych placówek leczniczych. | 
W iele istn ie jących zakładów 
zostało znacznie powiększonych, j

Szczególnie duże osiągnięcia j 
w  zakresie niesienia pomocy j 
lekarsk ie j na terenie stolicy, 
ma do zanotowania lecznictwo j 
zam knięte i  slużiba zdrow ia w  j 
przemyśle.

W  bieżącym roku  przybyło  | 
W arszawie b lisko  400 łóżek 
szpita lnych. 200 łóżek liczy  o- 
tw a rty  w  tym  roku paw ilon 
szkarla tynow y w  szpita lu za- i 
kaźnym  n r i. W  szpita lu tym  
urządzono, dla chorych w ym a
gających ’ na tychm iastowej ope
rac ji, doskonale wyposażony j 
blok ch irurg iczny.

Szpita l n r  6 na M okotow ie 
otrzym ał 30 nowych ióżek, a 
szpital c h iru rg ii , kostnej w  j 
Konstancin ie — 20.

Poważnej popraw ie uległa po
moc lekarska dla chorych w y 
padkowych. D la chorych ta 
k ich  powstał specja lny szpital 
c h iru rg ii urazowej na 120 łó 
żek przy ul. Jo te jk i. W  szpila- ! 
lach na Pradze i  na Sol- j 
cu czynne są oddziały c h iru r
g ii kostnej, w  k tó rych  pracują 
lekarze _ ch iru rdzy  specja liści ; 
od wypadków .

Szpita l i  oddzia ły c h iru rg ii 
kostnej rozpoczną w  n a jb liż - ; 
szych dniach dyżury 24 go
dzinne. W  placówce pełniącej 
dyżur znajdą pomoc w  ciągu 
całej doby zarówno pacjenci ! 
k ie row an i przez lekarzy, pogo
tow ie  ja k  i zgłaszający się lżej 
chorzy.

Niezależnie od dyżurów  przy 
każdej placówce czynne będzie 
am bu la to rium  do godziny 20. 
P rojektow ane jest także zapew
nienie specjalnych kare tek po
gotowia, w  k tó rych  pierwszej 
pomocy udzielać będzie ch iru rg  
kostny.

Rok bieżący przyniesie W ar
szawie dalszą poprawę na od
c inku lecznictwa zamkniętego. 
W  grudn iu  zostanie oddany do 
użytku  dziecięcy szpita l zakaź
ny na 190 łóżek. W ykańczane są 
także: szpita l ginekologiczno- 
położniczy p rzy  u l. M ad a liń - 
skiego dla 180 chorych i  In s ty 
tu t M a tk i i Dziecka przy ul. 
D w orsk ie j na 230 łóżek. Około 
50 łóżek przybędzie ponadto w 
w ykańczanym  obecnie In s ty tu 
cie G ruźliczym  przy ul. Paste-

Ludzie pracy sto licy poza po
mocą lekarską w  szpitalach m a
ją  także zapewnioną szeroką 
pomoc w  przychodniach o tw a r
tych oraz am bula toriach przy 
większych zakładach pracy 1 
hotelach robotniczych.

A m bu la to riów  tak ich  powstaT 
je w  Warszawie" coraz w ięcej. 
Obecnie pracuje w  W arszawie 
183 am bu la to riów  i 120 gabine
tów  dentystycznych w  w ię k 
szych fabrykach, b iurach i  na 
terenie budów.

W  bieżącym roku  'wydzia ł 
zdrow ia P rezydium  Stołecznej 
Rady Narodowej rozpoczął rea
lizację  zasady łączenia lecznic
twa otwartego z zam kniętym . 
Pierwszą taką placówką będzie 
p o lik lin ik a  dla robo tn ików  Że
rania, gdzie pracować będą le 
karze ogólni i  wszystk ich spe
cjalności. Przy po lik lin ice  u - 
rządzone będą gabinety zabie
gowe, sala operacyjna i  pokoje 
dla chorych o 25 łóżkach. Po
za tym  przy ^poliklinice czynny 
będzie zakład fizyko te ra p ii l  
apteka.

W raz z rozwojem  lecznictwa 
przyzakładowego wzrasta sieć 
przychodni o tw artych. Ostatnio 
została o tw arta  przychodnia 
przy ul. B ednarskie j día m iesz- 
kańców M ariensztatu. Obecnie 
wykańczana jest przychodnia 
Ucząca 89 pomieszczeń przy ul.

! Leszno 127. Nowe p laców ki 
lecznictwa otwartego powstaną 
w kró tce p r z v  ul. M ysie j, M oko- 

¡ tow skie j, Chłodnej i K o n w ik - 
| to rsk ie j. P rzy ul. Nowy Św iat 
i uruchom iona będzie przychod- 
| nia dentystyczna.

W  bieżącym roku uspraw nio
ne będzie także przeprowadza
nie dodatkowych badań, g łów 
nie badań rentgenowskich. Do 
uspraw nienia przeprowadzania 
badań przyczyn i się o tw arta  w  
tych dniach stacja rtia łoobraz-'" 
kowa w szpita lu n r 4 na P ra 
dze. Rentgen m ałoobrazkowy u - 
ruchom iony będzie także w  In 
stytucie G ruźliczym . Pacjentów 
z m iasta obsługiwać będzie ró 
wnież am bula torium  przy pow 
stającym  obecnie Zakładzie Ra
d io log ii Szpitala K linicznego.

Do dużych osiągnięć w a r
szawskiej służby zdrow ia na le
ży także rozbudowa s tac ji 
k rw iodaw stw a przy u l. K a to 
w ick ie j. Stacja ta dostarcza o- 
becnie o 80 procent w ięcej k rw i 
dla ra tow ania zdrow ia1 i  życia 
m ieszkańców sto licy n iż przed 
rozbudową. ” (kw)

U waga  w y k ła d o w c y  k u rs ó w  p a r ty jn y c h
D la  p o m o c y  k u rs o m  p a r ty jn y m  

w  s tu d io w a n iu  m a te r ia łó w  h is to 
ry c z n y c h  o b ra d  X IX  Z ja z d u  
K P Z R , P o ls k ie  R ad io  nadaw ać bę
dzie  sp ec ja lne  a u d y c je  za w ie ra ją c e  
,,w s k a z ó w k i m e to d y c z n e “  d la  w y 
k ła d o w c ó w : p o d s ta w o w y c h  k u rs ó w  
p a r ty jn y c h ,  szkó ł p o lity c z n y c h  oraz 
w ie c z o ro w y c h  szkó ł p a r ty jn y c h .

A u d y c je  te  nadaw ane  będą co t 
dz ień , w  p ią tk i od  godz. 22.00 
22.20 w  p ro g ra m ie  d ru g im  o raz  
n ie d z ie le  od godz. 0.10 do 9.30 
p ro g ra m ie  p ie rw s z y m .

P ie rw sza  a u d y c ja  d la  w y k ła d o  
ców  nadana zostan ie  w  p ią te k  di 
31 p a ź d z ie rn ik a  i p o w tó rz o n a  Y 
dz ie  w  n ie d z ie lę  2 l is to p a d a  b r.

T E A T R Y
A te n e u m  — „Z b ie g o w ie “  — E- 1-9- 

P o ls k i — „ L a lk a “  — g. 18 30. K a m e 
ra ln y  — „ K r ó l  i  a k to r “  — g- 19. 
L u d o v ry  — „O ż e n ić  się n ie  m ogę“
— g. 10.15. N o w y  — „ K o n k u r e n c i“
— g. 19. P ow szechny — „R o d z in k a “
— g. 10. S y re n a  — „ W ie lk i  c y r k “  — 
g. 19. N o w e j W a rsza w y  — „ F o w ró t  
pos ła “  — g. 19. D om u W o js k a  P o l
sk iego  — „S te fa n  C z a rn ie c k i i je 
go ż o łn ie rz e “  — g. 19. S a ty ry k ó w  — 
„ B iu r o  d o c in k ó w “  — g. 19.30. G u l i
w e r  — „G u l iw e r  w  k ra in ie  L i l ip u 
tó w “  — g. 16.30.

K I N A
M o s k w a  — „P rz e k lę ta  w y s p a “  — 

g. 14 30 16.30. 18.30, 20.30. P a lla d iu m
— „ W ilh e lm  T e l l “  — £• 14.30. 16.30,
18.30, 20.30. P ra ha  — „ C y w i l  na s ta 
d io n ie “  — g. 14, 16. 18, 20. Ś ląsk 
„ C y w i l  na s ta d io n ie “  — g- H , 16. 
18, 20. A t la n t ic  — „R e n e g a t“  — g. 
11, 14, 16, 18. 20. P o lo n ia  — „ D r u 
ż y n a “  — g. 18- 18. 20. W  —- Z —- 
„Z a k a z a n e  p io s e n k i“  — S. 14, 
15, 13, 20. 1 M a j -  „W ilh e lm
T e l l “  _ g. 14, 16, 18, 20. O cho
ta  — .E xp ress  M o skw a  — Ocean 
S p o k o jn y “  — £• 14« 16’J , 8» 20;  S yre -

s k a "  —  i i  ś n i  i « ,  e -  m .ou .
O lsz tyn  (W ło c h y ) — „S e k re ta rz  R e j- 
k o m a "  — g. 17 i 19.

P O R A N K I
A t la n t ic  — „R o z m a ito ś c i“  — g. !3. 

P a lla d iu m  — „W ilh e lm  T e l l"  — g. 
12.30. P o lo n ia  — „O rz e ł K a u k a z u “  
I  se ria  — g- 14. S y re na  — „P ło m ie 
n ie “  — g- 14.

(U w a g a : re p e r tu a r  k in  p o d a je m y  
na p o d s ta w ie  k o m u n ik a tu  O k rę g o 
w ego Z a rz ą d u  K in ,  W arszaw a, u l. 
J a g ie llo ń s k a  26 te l. *(10) 44-54).

R A D I O
Sk o d a  29 p a ź d z i e r n i k a

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W ia d o 

m ośc i 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 K o n c e r t p o ra n n y , 6.10 A ud . 
d la  w s i. 6.20 M u z y k a . 6.35 M u z y k a  
s y m fo n ic z n a , 6.45 A u d . d la  w y c h o 
w a w c z y ń  p rz e d s z k o li, 7.20 R adz iec
k ie  m e lo d ie  lu d o w e , 7.35 P ieśn i, 7.50 
K a le n d a rz  R a d io w y . 8.00 M u z y k a , 
8.55 A u d . d la  k l.  V I- - 'V I I ,  9.15 M u 
zyka  ro z ry w k o w a . 9.30 M u z y k a  k a 
m e ra ln a , 9.50 P rz e rw a , 10.55 A ud . 
d la  k l .  1 i  I I ,  11.15 M u z y k a  i  a k tu a l-

ności, 11.45 G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 
„N a  s w o jską  n u tę "  — g ra  zespół 
Józefa  S tec ia . 12.45 A n d . d la  w s i, 
13.oo W ieś ta ń c z y  i śp ie w a , 13.13 
K o n c e r t ro z ry w k o w y  w  w y k . O rk . 
R ozg ł. B y d g o s k ie j P. R. p .rl. A . Re
z le ra  i W . P a w ło w sk ie g o . 13.55 P rz e r
w a. 15.30 A u d . d la  dz ie c i, 16.20 K o n 
c e r t s o lis tó w , 16.50 G los m a ją  k o 
b ie ty , 17.00 „W ła d y s ła w  S p a so w sk i"
— pog. W ła d y s ła w a  O zg i z c y k lu :  
„S y lw e tk i  lu d z i p os tę pu “ , 17.20 K o n -

j c e r t  O rk . R ozgł. Ł ó d z k ie j P. R. p .d . 
H e n r y k a  D eb icha , 18.00 Na sz e ro k im  
św ie c ie , 18.20 U tw o ry  s k rzyp co w e  
w  w y k .  S ta n is ła w a  W ło da rsk ieg o , 
13.43 A n d . d la  w s i, lo.oo R ep o rta ż  
l ite ra c k i,  19.15 G ra  o rk ie s tra  P. R. 
p.d. S t. R achon ia , 20.26 W iad . s p o r
tow e, 20.30 Czeska m u z y k a  lu d o w a , 
20.50 O d p o w ie dz i F a li 49, 21.00 K o n -  
c ę r t C h o p in o w s k i w  w y k . R e g in y  
S m e n d z ia n k i, 21.30 W ie rsze  S ta n i
s ław a  W yg o dzk ie g o . 21.45 M u z y k a  
ro z ry w k o w a , 22.15 Z c y k lu :  „ N a j 
p ię k n ie js z e  u tw o ry  k a m e ra ln e “  — 
B e e th o ve n : k w a r te t  s m y c z k o w y  F - 
du>- N r . 1, 22.48 M iiz y k a  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na  fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. W ia d o 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00. 23.50,
3.10 K o n c e r t  p o ra n n y . 6.10 K a le n 

darz  R a d io w y , 6.15 M u z y k a , 6.50 
M u z y k a  ro z ry w k o w a , 7.20 R adz iec
k ie  m e lo d ie  lu d o w e , 7.35 P ie śn i, 8.00 
P rz e rw a , 14.05 In fo rm a c je . 14.10 
A u d . d la  k l.  H I — TV. 14.30 K o n 
c e r t C hó ru  i O rk . R ozg ł. W ro c ła w 
s k ie j.  P. R- p d. Tadeusza S ere- 
d yń sk ie g n . 13.10 „L u d z ie  z g łu c h e j 
p r o w in c j i “  — fra g m . z p ow . A le k 
sandra  M a ły s z k in a , 15.30 A u d . d la  
d z ie c i, 16.00 W szechnica  R ad io w a  — 
k u rs  I, 16.20 M u z y k a  ro z ry w k o w a  
w  w y k .  Zespo łu  In s tru m e n ta ln e g o  
reczego W asiaka , 16.45 P io se n k i ra 
d z ie ck ie . 17.13 M u z y k a  s y m fo n ic z n a , 
17.30 „N a  w a rs z a w s k ie i fa l i “ , 18.00 
P o p u la rn y  k o n c e r t s o lis tó w , 18.30 
„T a rg o w ic a  le ż y  nad  A t la n ty k ie m "
— fra g m . b ro s z u ry  S t. A rs k ie e o , 
18.40 W a c ław  D ob iasz : „B u d u j Ó j-

j czyznę  — w zm ocn isz  p o k ó j“  — k a n -  
t e t a w  w y k . C hó ru  i O rk . R ad ia  

j C zechos łow ack iego , 19.00 „ T r z y  h u - 
! m o re s k i“  — Ja ros ła w a  H aszka  z to 

m u  p .t. „T a s ie m ie c  ks iężn e j p a n i“ ,
I 19.30 M uz. i a k tu a ln o ś c i. 20.00 „P o -  
! to p “ -—ode. p ow . U . S ie n k ie w ic z a , 20.18 
| K o n c e r t K ra k .  O rk ie s try  P. R. p .d .
! Jerzego C e rta , 21.26 W ia d . sp o rto w e ,
' 2.1.30 ÍPoIskie p ie śn i lu d o w e  w  w y k .
; C hó ru  R ozgł. P o z n a ń s k ie j P. R. p .d . 
i L u b o m ira  S zop ińsk iego . 21.50 M u - 
| zyka  taneczna , 22.00 W szechn ica  R a- 
| d io w a  — k u rs  TI, 22.20 M u z y k a , 22.45 I M u z y k a  s y m fo n ic z n a  w  w y k .  O rk . 

S y m f . . F i l i ia rm . W ie d e ń s k ie j p.d. 
K le m e n sa  K ra ussa , 23.20 M u z y k a  

o pe ro w a .

W y d a w ca : K o m ita t C e n tra !n v  P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  R o b o tn ic z e j. R e d a g u je  K o m ite t .  N a k ła d e m  R SW  „P ra s a " . R e d a k c ja : W arszaw a, D om  S łow a P o lsk ie g o , u l. M ied z ian a  11. T e le fo n y : R e d a k to r N a cze ln y  8-22-60. Zastępca R e d a k to ra  N acze lnego  8-33-28. S e k re ta rz  R e d a k c ji 8-82-29. D z ia ł p ro p a g a n d y  8-08-89. 
D z ia ł p a - t y jn v  7-34-30. D z ia ł za g ra n ic z n y  8-82-25. D z ia ł e k o n o m ic z n y  7-34-10. D z ia ł ro ln y  8-64-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  i in te rw e n c ji 8- 65-23. D z ia ł m ie js k i 8-71-82. C e n tra la : 7-01-21, 7-01-22, 8-51-04, 8-57-62, 8-82-28. T e le fo n y  n ocn e : R e d a k to r n o c n y  8-57-62. R e d a k to r te c h n ic z n y  7-01-21. 
W a ru n k i' p re n u m e ra ty : Z a m ó w i e n i a  i w p ła ty  na p re n u m e ra tę  z leconą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  u rz ę d y  p ocztow e  o raz  lis tonosze  — cena p re n u m .: m ieś. — 4.50 z ł, k w a r t .  — 13.50 z ł, p ó łro c z n ie  — 27 z ł, ro czn ie  — 54 z ł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  z a k ła d o w ą  p rz y jm u ją  w s z y s tk ie  m ie jsco w e  
O d d z ia ły  i D e le g a tu ry  P P K  „R u c h "  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 2.25 zł. In fo rm a c ji  w  s p ra w ie  p re n u m . za g ra n iczn e j u dz ie la  P F K  „R u c h "  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszaw a, K o szyko w a  31, te l. 7-02-46. A d m in is tra c ja :  W arszaw a, W ie js k a  12, te l.  7-52-50. Z a k ł.  G ra f. i  W y d a w n . D om  S łow a  P o lsk ie g o  
- B  2 3B-2667p


